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Jednym z tak sh taktów Wepóley Å: 
życia jest ntedająca się zaptzeczy 
cja kobiety. Cokolwiek 6 tym adi | 
my, — niepodobna żaiktwestjónować Jego 
nienia, Jest tedy faktem, w części już dol 


. nanym, i nädal siopäiowo i stale dokona | 


jącym się. Rówiolipratniańie polityczne, ja- 
kie przyznano kobiecie + niektórych krajach 
Europy (prawo - Wyborów, prawo reprezentacji 
poselskiej) ;. możność zajmyówatnia przez ko- 
bisig tych placówek praty, które do niedawna 
jeszcze Gbsadzane były wyłącznie pr 
czyzm, a Więc: praca biutowi, pewne stąno- 


wiska, pozostające pod bezpośrednią kontrolą 
państwa (naczelnieżka stacji kolejowej, polk, 
cjantka, kobieta - „sędzia, nawet kobieta =- ka- | - 
plan A lh p) - — „a sigo? dowody wzasta- FA 


cha ómanwy pacyjnego. - Ale. niedo 3 tego. i 


Współczesna atmja thętnie lkó 
kobiecych "(służba sanitarna, 
wszechniona służba wywiadowcza). Litefatu- 


sta z tislug 


ra. „wojskowa mieinietka podejmowała przód - 
wojna zupelnie na setjo sprawę zaprówadzć- 
- mia obowięckowej służby kobiecej przy armji, 


nadewsżystko slużby pomocniczej, w celu za- 
wzczędzenia ta drogą setek tysięcy rąk me | 
skich dla walki czynnej. Myśl pówyższą pod- 


jętó raż jeszcze podczas wojny. 


„ Jednym z licznych dowodów emancypacji 
i zywalizacji kobiety z mężczyzną jest wyższe, | mi 


tkie „Wykształcenie płci  nadobmej, 
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Jak doki, studentka określa swoją „Jmo- 
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' zgoła przeciwnie: 


chodzi do postawionego przez siebie celu. 
Inaczej sprawa 1 a się ze- studentką, 
Ta zazwyczaj konstatuje swe nieprzygośo- 


„wanie do siudjów uniwersyteckich. W szkole 


średniej uczyła śię wielu naraz rzeczy, a żad- 


nej ż nich dokładnie nie umie, Uczóńo ją hi- 


niespodziąnóli, KROCZY: HP najczęściej ZA 


a a Ł 0 s ŻE N 8 A w Królestwa i Palskieme | 
Zuryczajna: 50 fer. ża wiersz pełitowy jednoszpaltowy (aa. ` 
"stronie sześć szpalt.). 
'Brobme: 7 tón. ża wyraz, najmniej 75 ten, 

Madesłank. (po tekscie): Mk. 1.25 za wiersz petitówy m 4 ssp: 3. 
Nekrologi: 1 Mk, ża wiersz petitowy (str 4 szp) 
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storji sztuki, pódawanó zarys filóżośji, tloma- 


czono najnowsze prądy współczesne untysło- 
wości, ale to wszystko staje się bezużytecznem, 
gdy potrzeba tnieć do czynienia z Mozolnemi, 
na blichtr nieobliczonemi, dociekaniami. Na- 


„sam przód tedy wie zbył mało, a ż tego, co wie, 


mie umie AR skorzystać: mści się nieu- 
miejętność i niesamodzielność AS brak 
mebody. 

Ale to jeszcze nie jest zło najgorsze, Albo- 


"wiem usilną pracą można luki zapełnić, można 


/ nauczyć się, często potrzeba, i za dalej. 
Zło leży w czeń inhet, Na imię mu; brak 
wyraśńego zamiłowania | to, ĉo nazwę niewia- 

rą w potizebę solidnego prowadzenia studjów. 
Jeżeli przejrzycie wykaz frekwencji studentek 
ma uniwersytetach — uderzy, was to, że nauki 
ścigle mają zadziwiająco małó adepte wóród 
kobiet. Tó sdm zezo 2, większą * sazisi 

tapi na politechnikach. ` Natomiast 
wichaczek zapisuje się ńa wydziały 
. zw. „uumańistyczne”, toj. na. historję; satu- 


ke historję literatury i t. p. 


Ze 100 kobiet, zapisanych na uniwersyte. 
tie, przeciętnie 80 uczęszcza na wyklady histo- 


rji, sztuki, literatury, filozofji; 10 „poświęca . 


gie badaniu" piz 


działy matematyczny, lub medyczny. Przy za- 


 dhowaniu takiego samego stosunku procento- 


> wó Lwowie üp. w, 1909 r. z ogólnej su 


tny. 356 słuchaczek — sprawozdanie tamtejsze- 

go üniwersytètu wykazywało 319 kóbiet, stu- 

djujących na wydziale ilozofieznym (historia, | 
przyroda, języko- 


szuka, literatura, iilożofja, pi 


alysymie. W tym samym roku w Krakowie na 
sumę 371 sluchaczek — medycyna wykazywa: 


się studjom matetnatycznytn 
trym — marówiw we Liwowić, 

wić — w. obu wa byk „> miko- 
ma 

„Mylitby sie, toby z pow płsrych zósta 

shaiał wiióskować, $e mamy do szynienia ve 
zdstydowanym zamiłowaniem - kobiety do ns- 
uk, na które tak Heznie zapisują się póderas 
swych studjów uniwsrsyteckich. Rzecz się na 


językoznaw- 


dząca. pomiędzy frekwencją poszczególnych 
wydziałów i przedmiotów, jest prostym skut 
kiem nieprzygotowania należytego do studjów 
tniwersyteckieh i braku zamiłowania do nich. 

Prey naukach ścisłych warunkiem sine 
qua Bon jest- motodyczność i i wystomałtycz- 


| ność, baz których niema mowy o. jakimkol. 


wiek postępie, Niepodobna zrozumieć w maie- 
matyce f zw. „reguły trzech”, lub rachunku 
różniczkowego bez znajomości óżtersch dria- 
łań, Nauki ścisłe przedstawiają się jakby je- 


| dań łańcich, złożony z poszczególnych ogniw. 


- Gdy zabraknie jednego z nich —- przepada ca- 


m. enan Mikan w ME 


do Pakajacśisoia. » 
erjalnego čelu. W- 


łość. Inaczej w naukach humanistycznych. Tu 
owa meltodyczność i wiadomości elementarne 


| są połądańe, a nawet konieczne przy prowa- 


dzeniu solidnych studjów, atoli, gdy tej pod- 


stawy, tych- elementarnych wiadomości nie-. 


IRA, — MOŻNA przecie arozumieć „piąta przez 


„dziesięte”. Można coś pochwycić z wykładów 
e Rasynie, nie znające tragedji greckiej; można 
słuchać 8 eposs Karola Wislkiego, nie zdajge. 


sobis sprawy * czynów Perykiesa; mtóżna TOE- 


prawiać 6 Wielkiej Rewolucji, nie znająs u- 
„stroju państw Śradniowiecznych. Zrozumienie 
Schillera, Kanta, Michala Anioła, czy Bergso- 


RR Wymaga uprzednich, podstawowych wia- 
domości przygotowawczych, ale i bez nich 


„kłudja” pozostawią nam coś w głowie: jakieś. 
| powiedzenie, jakiś termin i i p. 
a Powtarzam: większość studentek jest mie 
= dostatecznie przygotowana > do stadiów: uni- 


werzyteckich, 
Kasza adepika wiedzy. zdnje sobie dokład. 


sad y, reszła przypada na Wy- ; 


ła tylko” d, pisyczam liorha  podińósiwych 
p” w Krako- 


owa dysproborcja, zacho: 


nie z tego sprawę, że prow adzęnie przez nią 
 studjów w dziedzinie nauk ann nie > daleko . 
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 żej wydawca „Jówish Chronicle“ 
Polsce, my nie zgoła © jakichkolwiek pogroó-. 


ląd dragonada 


nych, a 
| 145 wupów. 


doprowadziłoby ją, Zresztą znana jest nieuf- 
ność naszej młodzieży żeńskiej do wszelakie» 
go rodzaju kombińacyj, obliczeń i ścisłości, 
Nie posiadając odpowiedniego przygotowania 
ani pożądań — niepodobna marzyć o powańż- 


nych studjach uniwersyteckich. Idzie się tedy 


drogą najmniejszego oporu, Studentka po- 
święca się“ badaniu tego, co jest dla niej Þar- 

dziej zrozumiałe. W wielu wypadkach owo 
„poświęca się* nabiera mimowolnie specy- 
ficznie złośliwego znaczenia, Rżecz inna, ja- 
kie z tego „badania“ osiąga się skutki, 


A to wszystko ani nie jest tak ryzykow- 


nem twierdzeniem, jak to ińogłoby się wydać 


niektórym, ani nie jest na wiatr rzuconym pa- 
radoksem. Kobieta, tak poważnie pod wzglę- 
dem liczebttytń repreżentówaha ha tiniwersy- 
tecie, jakościowo w niii ginie, Co więcej: jej 
udział czynny w seminatjach, nawet na tych 
wydziałach, na które tak gremjalnie się zapi- 
suje, jest absolutnie minimalny. Ińnemi sło- 
wy: w danym razie nie mioże spiostać kónku- | 
rencji mężczyżny. Kto kiedykólwiek miał mo- 
żność obserwowania prac sominatjiim uni- 
wersyteckiego — tem potwierdzi „niniejszy, 


pogląd. Stąd mimowolnie narzuca się, już ja- 


ko prosta konsekwencja, wniosek, że olbrzy- 
mia większość kobiet nie trakiuje poważnie 
swej pracy uniwersyteckiej. Powiemy więcej: | 
rzetelnemi studjami uńiwersytetkiemi zajmu- 
je się twadko która kobieta, być może, że pod 
m względem procentowo najlepiej preżeń= 
tuje się wydział medyczny. Studentka 
w naszych warunkach jest to najczęściej ma- 
zwą nominalna, yłulatna, nieposiadająca w 
życiu właściwego sobie odpowiednika t.j.: 


oc 
Apolinary Krupióski. 


e eininga "rm 


Fałszywe alarmy. 


Owłonek atstrjackiej Izby posłów, żyd 
nacjonalista Straucher wniósł interpelację db 
prezydenta ministrów i ministra spraw we 
wnętrznych, w której utrzymuje, że w Galicji 
„powłarzają się pogromy żydów”. Intenpelant 
wezwał obu ministrów do zarządzenia surowe- 
go śledztwa i przykładnego ukatania winnych. 

Prawie równocześnie z tem wystąpieniem 
Śwauchora podajś Polska Agencja Prasowa - 
z Hagi następującą wiadomość: „Prasa angiel= 
ska oskarża Polaków o tendencje antisemie. 


„kie. Prezydent mwiązku sionistów i redaktor 


„sewiek Chronicle" ogłasza szczegóły rzeko- 
nych pogromów ańtiżydowskich, które się 
wydarzyły © Polsce i przypisuje winę ich Po- 
lakom“. 

- Obie te wiadomości są dla mas istną Pe 
welacją. My bowiem, którzy żyjemy nie pod 
Kimpoluńgiem, jak bukowiński poseł Strate - 
cher, ani nad Tamizg, jak ou 2 wy. 
ECZ -— SĘ 


mach żydowakich nie wiemy. Możemy nawet 
z całkowitą pówttością siebie twierdzić, że wh 
wesls nie było. 

Na dziwny teu objaw wraca uwage kra. k 


"kowski „Glos Narodu“ i przy tej okazji prey- 


pomina pamiętny „pogrom siedlecki“, 
Było to — pisze — niebawem po pierw- 


„szej rosyjskiej rewolucji r. 1005. Rząd ówozes« 
ny wypróbowanę metodą postanowił stłumie 


ruch wwlmościowy zapomocą kontirbwolucj: 
zzarnosecinnej, Dla odprowadzenia nagroma: 
dzonej thergji mès w pożądanym kiermku 
zainscenizówańo pogromy żydów. Odbyło się 


ich jesienią i zimą 1005/1908 — przeszło sie- 
"dome Z tych 


jeden pogrom tozsorał się na 
twranie Królestwa, w Siedlesch. Pamiętna do- 
siediecka pod komendą pulko- 
wnika. Tithanowskiego, połączona z niszcze- 


(niem dobyłku w żydów skiej dzielnicy mia- 


kosztowała, prócz ran- 


sta, trwała dwa dni i 1 
aresztowanych i ograbionych na mieniu, 


W dziesięcioleciu tych krwawych zdamoń, 


w r. 1816 — po akcie listopadowym, zapowiąs 


dającym odbudowanie Polski — ukazala się 


"W. „Pradze dka NEA przez npome- o | 


ZE 


: Ce 


€ 


go świadka pogromu w Siedlcach, Abrahama | 
Griinberga, p. t. „Ein jiidisch - polnisch - rus- i 
von i 


gisches Jubiläum. Der grosse Pogrom 
. Siedlce im Jahre 1900“, 
Autor stwierdza w niej, co następuje: 


.„„Znamiennem było stanowisko Polaków wo- Í 
Gdyby nie ludność polska, | 


bec żydów. | 
to na 12.000 żydów siedleskich wymordowałaby 
goldateska rosyjska nie 145, ieem 6000. Polacy, 


nieraz z narażeniem własnego życia i bezpie- | 


czeństwa, dawali przytułek żydom, bronili ick we 


wszelki możliwy sposób, wstawiali się za nimi | 
i t. d. Było i kilka polskich trupów poderas pe- | 


gromu. Nzwet okoliemi ji polscy dawali ży- 
dom schronienie”, 


Polska ludność Siedlec i polski chłop za- 


słaniali żydów swoimi piersiami i szłi pod lu- 
fy rosyjskie dlatego, 


by nawet popelniany na wrogu. Stając po stro- 
aie oliary przeciwko temu, który się nad nią 


pastwi, czynimy to pod wpiywem wewnętrz- | 


nego musu, dla zaspokojenia instynktu mo- 
ralnego, który tkwi w każdej polskiej duszy, 


nawet w prostej duszy owego „okolicznego | 
tilopa' z pod Siedlec i nawet, choćby to mia- | 


ło koszłować owych „kilka polskich trupów”. 
Skąd więc biorą się owe fałszywe alarmy, 


szerzone w Wiedniu i w Londynie? Cytowany | 
przez nas „Głos Narodu“ wyraża przypuszcze- | 


nie, że porieważ przyszłość państwowa nasze- 
_ go kraju w wyobrażeniu p. Strauchera i jego 
wspóiwyznawców zachwiała się po akcie 
brzeskim i — jak to sobie p. Straucher nieza- 
„wodnie wykombinował — nie Polacy, lew 
kioś inny będzie tutaj decydował i rozkazy- 


wał, przeto mamy znowu alarm o „pogromy“, | 


których nie było. 

Nie! W to wierzyć niepodobna. Ale w ka- | 
żdym razie fałszywe wieści o rzekomych po- 
'gromach żydowskich w Polsce muszą mieć 
jakąś przyczynę, jakieś: źródło. W interesie 
zarówno Polaków, jak i żydów, leży sprawę 

tę wyświetlić, I to jaknajrychlej. 


notowania z Rumunja. 


Bukareszt, 25 marca. 
Rokowania pomiędzy sprzymierzeńcami, 
oraz pomiędzy sprzymierzeńcami i Rumunją 
rozwijają się pomyślnie. 
Stwierdzić można faktyczne porezumienie 


w kwestjach, w których ono jeszcze dotychczas | 


nie e osiągnięte. 


Zakończenie demo Tae. 


Frankiurt, 25 marca. 
(Telegram W. A. T.). 


Z Petersburga donoszą do „Frankfurter | 


Zing.: 

Demobilizacja na frontach zestała zakoń- 
czona. 

21-go marca rozwiązano ostatnie organiza- 
eie wojskowe. 


Zula W is NAGA 


Bern, 25 marca. 
(Telegram W. A. T). 
„Petit Parisien“. donosi z Madrytu: 
W ostatniej chwili zaszła zmiana przy po- 
- dziale tek. Romanones obejmuje tekę ministra 
ceświaty, Albą będzie ministrem sprawiedli- 


p 


wości. 


Zwycęstwa neutralisfów. 
_'_ Buenc-Aires, 25 manta. 

(Telegram W. A. T.). 
Agencja Havasa donosi: | 
Podczas wyborów do instytucyj prawodaw- 
szych w całej republice zwyciężyli radykali, 
partja prezydenta, zwolennika bezwzględnej 
neutralności. Ę 


B-osa STONA. 
| Berlin, 25 marca. 
W związku z rozpowszechnionem przez 


Petersburską Agencją telegraficzną oświadcze- | 


niem ambasadora Stanów Zjednoczonych w 
sprawie ratyfikacji traktatu pokojowego, za- 
wartego między Rosją a Niemcami, rząd nie- 
miecki przesłał rządowi rosyjskiemu depeszę 
isknową następującej treści: 

Rząd cesarsko - niemiecki oczekuje z ca- 
łą pewnością, że rząd rosyjski udzieli stosow- 
nej odpowiedzi, temu wyraźnemu wezwaniu 


do podjęcia ponownej wojny z Niemcami, po- 


mimo zawartego z państwami  oentralnemi 


pokoju. 


Depesza ta dotyczy oświadczenia ambasa- 


- dora amerykańskiego z dnia 19-go b. m., któ- 


te rozpowszechniła urzędowa Agencja Peters- 
/burska. Ambasador oświadczył wówczas, że 


nia opuści Rosji, dopóki nie będzie do tego | 
zmuszony siłą i że naród amerykański nie wy- 


da nigdy Rosji Niemcom. Wynurzenia swe anı 
basador zakończył słowami: 

„Rząd mój uważą wciąż jeszcze Aaa 
za sprzymierzeńca narodu rosyjskiego i go- 
tów jest poprzeć każdy rząd, zdolny do silne- 
-go przeciwdziałania wtargnięciu Niemców. 


Mokizacja graka. 
Zurich, 25 marca. 
„Neue Züreker Ztag. donosi z Aten: 
z Dekret królewski powsłuje ped e sztandary 
gaisre roczników z Epiru. 


ponieważ Polak staje | 
zawsze w obronie słabszego, ponieważ natu- | 
rze naszej wsirętnym jest wszelki gwali, choć- 
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"18 waliownem uderzenia nieprzy jaciela nas 
z BI aak mas przeciwko lewemu skrzydłu am 
| zielsko - belzijskiemu pomiędzy Izerą i år- 


śradnie zagrożenie Anglii 
Współpracownik dziennika- „Exeelsior" 
ze: 
p Po opróżnieniu linij czołowych kolumny 
atakujące zostały wszędzie powstrzymane 
przed Jinjami oporu. Stwiendziwszy następ” 
| nie, że Niemcy nie wymyślili żadnej nowej 
taktyki, dziennik pisze: 
| Trudno będzie Niemcom rozszerzyć swe . 
| operacje ze względu na brak niezbędnych 
rezerw. _ 
„Homme Libre“ pisze: 

Uderzenie jest i będzie jeszcze ciężkie. 
| Jednakże oczekiwaliśmy go, przewidzieliśmy 
-d i odparliśmy. Dziennik kończy swój artykuł 
> f zdaniem: e przedrą się!” 


Genewa, 25 marca 


JS Bap Ĥ aume ` BDE TZ Ri Komisja wojskowa Izby deputowanycł 
; KI i RP REG SE zwołała na dzisiaj posiedzenie plenarne, na 
miens Aa a a a | 'którem Clémenceau i Pichon zdać mają spra- 


R 
1p 


k f 


atier apresar 


Ofensywa niemiecka na Z; 


MOGKMLAĆ H 


HG. 
BERLIN, 25 marca. 
(Telegram W. A. T). 
Urzędowe. 
Gwaltowna walka o Bapaume trwa. 
Walki na linji Le Franeinet — Com- 
blies — Mauriac. | 


Pomiędzy Peronne i Han przekro- |. 
czono w wielu miejscach Somme, 


Pomiędzy Somm ea i Oise korpusy 
nasze w Walee posuwają się naprzód. 

Zdobyto Chaumy. - 

Zdobycz w materjałe wojennym jest ol- 


skie wsie į miasta. Ostrzeliwaliśmy 
Paryż z dział dalekonośnych. 


Kon mikal angelski. 
Berlin, 25 marca. 
(Telegram W. A. T.). 
Komunikat angielski z dnia 28 b. m. wie- 


| czorem: 


Na całym froncie na południe od Searpe 
trwa bitwa z wielką gwaltownością. i 

Na południe i na zachód od St. Quentin 
wojska nasze zajęły nowe stanowiska i walczą 


brzymia. Anglicy palą przy odwrocie irancu- | 


ciężko z nieprzyjacielem. W ciągu nocy odpar- | 


to silne ataki nieprzyjacielskie w okolicy Jas- 
sy z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela. 
Na północnej części placu boju ataki nie- 
przyjacielskie kontynuowane były z niesłycha- 
ną stanowczością bez względu na straty. Po 


dzikich walkach wojska nasze utrzymały sta- 


nowiska swoje na większej części tego irontu. 
W wal kach 
sze wykazały ogromne męstwo. Dywizje 19-ta 
i 9-ta odznaczyły się męstwem, z jakiem bro- 


niły pozycyj. 


W jednym tylko odcinku jedna z naszych 
brygad piechoty odparła 6 nieprzyjacielskich 
ataków, z których w dwóch brała udział kawa- 
lerja niemiecka, Ataki niemieckie trwają zZ 
wielką gwałtownością. 

Największy nacisk nieprzyjaciela skiero- 
wany jest na zniszczone tereny, przez które 
Niemcy cofali się po bitwie nad Somme'ą. Ani 
ich taktyczne sukcesy, ani terytorjalne nie mo- 


g3 mieć większego znawzenia i wydaje się bar- 


dzo prawdopodobnem, że obliczono to wszyst- 
ko raczej na efekt zewnętrzny, aby móc utrzy- 
mywać, że zdobyto z powrotem poprzednią 
stratę, niż na osiągnięcie jakiegoś określonego 


 zamianu strategicznego. Wiadomości, nadcho- 
"dzące z poszczególnych oderwanych od siebie 


odcinków wśród ognia tarabanowego nie dają 


się ze sobą jeszcze powiązać i nie stwarzają `, 


jeszoze wyraźnego obrazu sytuacji. 
O godz. 10 min. 50 rano nieprzyjaciel wiel- 


na północ i ha południe od St. Leger. 


O godz. 11 min. 35 przed południem do- 
niesiono 0 posuwaniu się gęstych kolumn nie- | 
przyjacielskich z pod Lagnycour przez Vaulx- | 
vraucourt w kierunku na Bapaume — Ligny- | 


SGUE. 


Dziś popołudniu zauważono również | od i 5 
| działy kawalecji, znajdujące się w pochodzie A 
Metigny i Han — St. Quon- SZR 
q wu „męstwo sprzymierzeńców angielskich, któ- 
aiio nieprzyjacielska Ą. 

| przekroczyła kanal nad Somme te | 


tin. 
Jak włychać, 
Jeżsli 


wiadomości się sprawdzą, to wygląda to na t 
że Niemcy usiłuja. wykonać ruch © 


tu i dalej na południe wojska na- 


godz. rej 7 Wieczorem: 


| kiemi masami ruszył naprzód po obu stronach | 


83 niewielkie, 


tą 23-g0 b. m.: 


nasze i zaatakować Paryż. 


lotników obronnych, jak i przez lotn 


„godz. 10 min. 15 atak już się skończył. ć 


wę z osi wojskowej i dyplomatycznej. 


Bern, 25 marca. 
SE (Telegram W. A. T.) s 

m „Pi it Parisien“ donosi z Waszyngtonu: 

- Koła wojskowe sceptycznie odnoszą się do 

srw niemieckiej, przyznają jednak, że 
| jest to największe wydarzenie wojenne od 
-| czasu wojny. | 
| Zresztą przypuszczają, że nie jest to jesz- 
Z iii | cze decydujący cios, gdyż ministerjum wojny: 
PATECSJ , | Stanów Zjednoczonych ogłosiło, że plan ofen- 
ch Q d Zi - | sywy niemieckiej został prawdopodobnie za 
ira 3 | niechany. 
ŚĆ EPAR KO: | W miarodajnych kołach zaznaczają jednak, 
BORÓANOWANI g Paryża. loże oświadczenia departamentu wojny często są 

| i i | chaotyczne. Należy ze spokojem zaczekać na 

Lugano, % marca. | bieg wydarzeń, Koaljanei odeprą cios. 


(Tonin W. A. ke | 
U nów (lómenctan. 


„Seco “ donosi z 
Wezoraj o godz. 7-ej m. „16 zrana | ludność” 
` Amisterdam, 25 marca. 
(Tehbgram W. A. T.). 


Paryża zaniepokojoną została nagle Pere S 
Biuro Wolffa donosi z Paryża: 


mi eksplozjami. 
było al 

Wobec tego, że nie było alarmu, sygnali- © trwającej obecnie bitwie na zachodzie 

Clemenceau wypowiedział co następuje: 


zującego przybycie lotników, sądzomo, że na 

siąpił wybuch w składzie amunicji, „| Jeden z b. ministrów prosił mnie wozo 
Eksplozje następowały jedna po drugiej | raj w kuluarach parlamentu, aby mu po 

W odstępach 15 minutowych łub: półgodzinnych wiedzieć całą prawdę. Useienalom mu rękę i 


aż do 4ej m. 20 popołudniu - | powiedziałem: 
| „Jestem . najzupełniej zadowolony. Wszyst. 
| oczjći komunikat głosi, żę są. © po- "ko idzie jakńajlepiej. Anglicy wytrzymują na . 
ciski z dalekonośnego działa niemieckiego. cisk i wszędzie oprą się nieprzyjacielowi. 
ad-ro ceniymetrowego. Wobec. innego posła Clemenceau wyraził 
Aż do stanowiska na panot od Coige: . 


7 
gne jesi przeszło 100 klm. Zachodzi więc py- Z powodu osiągniętych rezultatów Anglis 
tanie, w jaki sposób można strzelać z takiej] | 


cy bujają w obłokach. Stawiają oni opór 2 
odległości, 


NAA wytrwałością! 
> - Berlin, 26 marca. 

Podług „Oouriere della Sera“ BOE (Telegram W. A. T.). 
jedynie wyjasnienia o charakt erze powieścio- Omawiając zdanie Clemenceau o ofen- 
wym. | sywie obecnej „Vorwarts" pisze: Wydaje 

Albo- idal się Niemcom ukryć gkięń ` oda kach. że właśnie pan Clemenceau buja w 
działo lub też podkopać w ciągu 3% roku tu- a 
nel pod Paryż w odległości 20 kim. od miasta. | 
Szkody spowodowane przez ostrzeliwanie 


new zip, ama me 


Pm w alka o walkach, 


Haga, 25 marca 
| czają epółkaisjąch aaykży, w órych wska. 
| zują na to, że obecna a ofensywa : spodziew 
| była już od kilku miesięcy, o 
| „Daily Rani pisze: AB 


Zabito 10 osób, raniono 15. 


Ataki lotnicze 


Paryż, 25 marca. 
reja W. A L). brs 
Agencja Havasa donosi urzędowo pod da „ łamania naszego fr 


O godz. 8 m. 20 zrana udało” się kilku. sa t 
molotom nieprzyjacielskim, lecącym na zna- | Jez 
cznej wysokości, przedostać się ponad linje | zw 
Zmusżono je na- | | acho PASIE E 
tychmiast do ucieczki, zarówno przez naszych | H zę, io nam 


się dziać ironi 
a Teea ak, 


bojowej. W kilku OSI rz 


ki oraz prezydent ministrów udali A 
no do poszczególnych miejscowości, 
dły bomby. > 


„(telegram W A Rp EN A 
Urzędowo donoszą pod > 23 


= laję bojową, nie wyrządzając zd oną. WI przeciwnym razie każda nowa ofen | 
4 szkód. i 


Nie dotarli oni do centrum Paryża 


m franj. 


-Nowy-J ark, 25 Marca. 
| - (Telegram W. A. 1.). 
| - Biuro Reutera donosi: - a> 
"Do „New York Times“ donoszą z Was 
| tonu, że natychmiast po powrocie sekn 
| wójny Deniels'a sekretarz marynarki | 
„zastępca jego Franklin Roosevelt udadz 
‘dp. is Aby n naocznie JT 


i nia francuska, i F 

> Paryż, 25 marca. 

ah WoA Fo). o 4 

- Wszystkie pisma podnoszą P p 


rzy okazali BĘ Townie „ordy p Francu- | 


ras w kierunku na Calais, 60 stanowi bezpo: . 


_ Następca ta 
ski, na czele arm 
i Marwitza w po 

Bapaume, pobi 
DOWO i. 

gałów Borne, I 
zaciętych walkac. 
stanowiska na 
od Bapaume, wi 
Gruenerta i Staba 
południe-wsch 
jaciela przez I 


a 


opór: nie 


pancernych, v ; 
od Bapanme d 


o Peronne rzuciły 


się na prącd naprzód wojska nasze, | 
_ lecz rozstrzygnięcia na swą korzyść | 
przeprowadzić nle zdołały. Pod wie- | 
czór pobite zawróciły na zachód. | Pomiędzy Somme i Oise wojska | 
W nocnych walkach w ręce zwy- | nasze, walcząc, posuwają się na- 
«ięzców wpadło Bapaume. | om aa a 


Zacięte walki rozgorzały w Com- 


blos i na wzgórzach położonych na | 
zachód. Nieprzyjaciela pobito. Szarże 
kawalerji angielskiej rozchwiały się. | 
Na północy od Bomme przebywamy | 


na polu bitwy dawnej walki nad 
Somme. LR a 


wzgćrza na zachodzie od Bamme. 


Potężne kontrataki angielskiej pie- | 


choty i konnicy złamały sie z krwa- | 


wemi stratami. Pod wieczór zdo- | są: 
o | ee na Park 


byto szturmem miasta Nesle. 


Między. Somme a Qisa, wojska, | 


które przebyły kanał Qrozart, zdow 


e 


vue. 


były szturmem 


brzegu kanału. W zaciętym boju 


liwaliśmy twierdze Paryż. 


Nieprzyjaciel poniósł niezwykłe | 
straty. (Olbrzymiej zdobyczy, jaka | 
wpadła nam w ręce ad 21-go marca | 
niepodobna jeszcze określić. Ustalono | 


{| wyżej Peronno. W 
] | nuje świeży zapał, jak w pie 
„| dniu. Przeszło 45,000 jeńcóy 
"| górą 600 dział, tysiące karabin: 
a- | maszynowych, niezliczone ilości 
y | municji i prowiantu, podobnie j 
| po bitwie na 
ie | Bóg z nami! — 


- samochodów | 
dróg wiodących | 


A Rom 


Niemiecki następca tronu, na | 
ezeie armji generała Hutiera wywal- 
czył przeprawę przez Komme poni- | 
żej Hom. W zapamiętałych walkach, | 
zwycięskie wojska jego opanowały | 


w późny wiechór | 
28-g0 marca silnie ufortyfikowane i | 
bronione stanowiska na zachodnim | 


Nocy dzisiejsze 
pasach upadło Bap 
cięskie wojska macieraj 
od Bapaume. Dalej 

ofensywa na Alb Bomme 
kroczono w wielu -miejscach 
śród 


| a 


ad Isonzo we Włoszech. 


3: „wieiyisięoańczzwe 


ciem bitwy nad Somme w r. 1916. | 


przód. 3 


|. Pozatem nic nowego. 


- Bzef srtaba gemertlnego. | 


ati 


dnia, wywołał: 


szczególnie lodzi zamożnych. 


zgórą 45,000 jeńeów, przeszło 800 |  . | 


armat, tysiące karabinów maszynom | , 
wych, wielkie zapasy amunieji i na- | 
rzędzi tudzież prowiantu i umundu- 


rowania. 


ciągu walki artyleryjskie, 


ROWEĘgO. 


JP JE 


Iudei 


helm wysłał z pola wie. 
we Francji. następującą 
Jej Cesarskiej Mości: 
Wielka Kwatera 
marca 1918 r., godz. 
łudniem: . e. 
Jej Cesarska Mość, I 


| tek. Zbiorowiska uliczne 


SZA |... d kiem. Olemanesan i Al 
Z innych widowni wojny nie | 


Pierwszy gonerat-kwatermisówe | 


bitwy | Kwatera donosi 28 ma 


irdowan 
bębnów 1 


Na froncie fandryjskim, na | Pgmiowa i dzwony kościelne uderzyły na | 
wschodzie od Reims, pod Verdun | 
i w Lotaryngjł toczą się w dalszym. 


alarm, Poniewa ludność nia spodzie- 


dzali domy, w które ugo 
pozdrawiali ofiary bo 
dawali otuchy rannym. 
Komunikaty agl 


~ Londyn, 24 mapos, (T. wł). 


diężka walka toez: 


© Wilhelm. |. 


-29 marca wie- | 


Me. 


(Paryż, 26 maren. (T. wł), Doniesia- | 
nie biura Harasa: Paryska „Liberté“ ko- | 
munikuje: W sferach militarnych przy: | 
| puszezają, iż Paryż bombardowany jest | 


red, | violu miljonów. Jedynie chybi 


nej części frontu bi 
tanowiskach. Toczy 
walka ze świeżemi sitam 


-W różnych częściach frontu. 
_8ą jesze ciezkie walki. 


Nowe ataki nieprzyjacielakie.o wiel- 
sile rozwinęły się dzisiaj rano na 


Na południu od P 


t przekroczyć w niektórych punktach 8 o m- | 


Zostaną one. skkamunirowano põ- l sukcesy łodzi podwodnych na północnym 


Źniej. 
Na półńecy od 


ataki ma linje Tortille, Wojska na- 


konane silnemi grupami. W walkach tych 


i 40 ta, 


Bapaume Arugą nader ciężką klęskę. 


szezsgólnych miejscach piechota niamiec- 


|lerja niemiecka, Tanki niemieckie, spi- | 
| sawszy się doskenale, wymosniane tanka- | 
| ml angielskimi, wsięły wybitny udzial w i 
p tamanin oporu nieprzyjacielskiego. Dri- | 
| slejsze kontrataki świeżych dywizji pie- | 
„| shoty i kawalecji angielskiej i amerykań- | 
| skiej rozchwiały się po gorącej walee i; 
| wobeę nader ciążkich strat nieprzyjaciel= 
skieh. Tak tedy tylka Guiscard i Chauny | 
kosztowały nieprzyjaciela 100 oficerów, | 
8800 żołnierzy, 18 dział i niezliezone na- | 
| rzędzia wojenne. W wielu punktach ro- 
| sległege pola bitwy mnożą się ślady gro- | 
| madnege odwrotu i przypominają kata- | 
| strofę armji włoskiej nad Tsenzo. i 
|. Drogi odwrotu angielskiego znajda | 
ją się uatewieunie pod duinłaniem nader | 
| silnego sgnia niamieckiego. Płonie już i 
j dostrzegalny x łatwością przes niemców, 
| najważniejsky angielski dworzec i punkt | 
| węsłowy kolejowy Albert, de którego 
| zmierzają niemisekie kolumny bojowe, pro- | 
| Wadzące ofenzywę na poludnin od Bapau. 
| me. Niezliezpne tanki asgielskie, wypro- | 


 wadrogse da kantratakn, leżą zniszczone 


| pe drogseh, pomieszane z porozbijanemi 
| przez pociski baterjami motorowemi naj- | 
| większych kalibrów. W jednem miejscn | 
„| leży eała batecja g 25 zabitymi końmi. | 
| Nasze magazyny nagromadzonej artylerji | 
nieprzyjsejelskiej, złożone z setek tysie- | 
| ey pocisków artyleryjskich, piętrzą się | 
| miejscami na znacznej wysokości. Wyso- | 
kość tysięcy zdobytych karabinów maszy- | 
| nowych nie da się ocenić Kaka toe 
„7, | bliżeniu i przechodzi wszystko, 80 dotye 
| oma widgiaB. 0000000 a 3] 
-f Niepowstrsymany rozpęd naszej wspa- | 
|] niałej piechoty nie pozostawia dość oza- 
` d su na przeliczenie olbrzymich ilości na- 
= jrzędzi wojennych, żywności i innej zdo- 
| byczy. ZEE ah 


MA Z 


wa 


ba ar 


| | pełnie pobita, 1 
| cięzcom walkę w podobnym stanie. — - 


| Zarządzenie cesarskie, 


| Wolfa donosi; J, CG. M. 
| rozkazał, aby w dn. 25-m b, m. z powodu 


(no drobne oddziały nieprzyjaoielskie, któ- | 
-rə usiłowały przedrzeć. się na linji Par | 


|... Na naszem prawem skrzydle znajdo- | 
„waliśmy sią w kontakcie x  francuzami, i 
„| zaš na północy od Somme wajska nas p © 
ie (Sze zajmują swó stanowiska, odparłszy | 
EE pewną liczbą ataków- nieprzyjacielskich | 
i Oczekiwane | 


„| Lemdyn, 25 marca (T, wł). Główna | 
SA | -į kwatera donosi 24 marca wieczorem: 

| Berlin. (Urzędowo). Wielka kws- 
|tera Główna donosi 25 
|OZOPOMI DS o ea apa 1 De a 
Zacięte walki pomiędzy Bepa- | 


| froncie od Monchy do La Fóre. 
„pół letnich walkach pozycyjnych prze- 
Śzliśmy tu nareszcie na szerokim froncis 
sałym froncie bitwy i toczyły się przez 
4 6ały dzień, Swej „SA W | 
0 
[me i Peronne.. Tutaj odrzuciliśnry ; przyjaciel zdołał po eiężkich walkach 
nieprzyjaciela na jego dawne stano- ; 
-wiska pomiędzy Anere i Somme, | p | ! | 
zajmowane przezeń. przez rozpoczę- | . arona e nieprzy- | 
s EAC N przez ponie, jaciel skierował nadzwyczaj gwałtowne | AJ, śię 
] | wały się 2 parowce o pojemności. 5,000 t. 
sze w tym odcinku frontu bitwy. cofnęły | | 
| sią, walcząc, na nowe stanowiska, . 
E Dalej na północy z cieżkiemi stra» | ac AE 
j| tami dla nieprzyjaciela odparto wielo- | W Kabale La Manche, 
| krotnja ataki piechoty niemieckiej, wy- | | | 


unikat austejacki, | 
_ Wiedeń. Urzędowo donoszą 25 | 
marca pooo o | 


Na zachodzie wielkie kontr- | faleza zwysłestw: semi niawionkiej | 
ataki mie są w stanie wstrzymać | a Trela armji gi 
| ofensywy sprzymierzeńców naszych. | Wolffa donosi: Podczas Se bitwy | #kowano. Według nich, jeńcy wojenni, 
| tej wojnie, jak sami sngliey nazywają | * i ; i 9 mema 
F Aberia e peA E armia i eaeh E re SARNA Polika 
|smielsks w dnin 24 marca poniosła pod | 7% sfeerami, Pga internowani W DSZWój- |... 
>. je. | earji, jeśli zaś są to podoficerowie lub 
-f przyjaciela wyrzucono za Bapanme, Pe- | 
meai gm,., | PAnRe, Nesle, Gniseard i Ohauny. W po- | 
Ewi) Z Pary- 

w: | > HA | ka wśród nieustannych walk posunęła się | 
co kwadrans w ciągu calexe | naprzód fo 40 klm. Ze starych, pośpie- | 
y dziką paniką. Razpoczęła I 
się ucieczka masowa, której opisać nie: | 
| podobna, Na dwóreach kolejowych Tóm.| ną białą broń. 
 grywały się okropne sceny, Miejseewpo:| W 
eiągaek pospiesznych do Bordsaux i Ri- | 
viery zdobywano gzturmem. Nietylko o- 
| bawa przed atakami Iotnienymi i bombar- 
1 | | dowaniem, lecz również strach przed 
‘odrzucono anglików, francuzów i a- | gfonzywą niemiecką wypądza re stelisy 
merykanów przez bezdroża. leśne w | * 
okolicy Nenville i Yjliiquleres | 
„Aumont. Wczoraj odbywał się atak | 
w dalszym ciągu, Francuskie dy: | 
wizje piechoty i konnicy pcehniętedo | 
kontrataku odparto krwawo, Gene- 
rałowie Conta i Gayl w nieustannym | 
pościgu parli za uchodzącym nie- | 
przyjacielem. Wieczorem zdobyto | 
szturmem Gusiscard i Chauny. | 


£ dalekonośnych dział ostrze- | » 


—/W innyek miejscach wyparła go arty- | wania w Sprawie 


k B : 4 


glaby pozostawić zwy 


Berlin, 25 marca. (T. wł) Biuro. 
Cesarz i król 


zwycięstwa pod Monchy — Cambrai — 
St.: Quentin — La Fóre wywieszono flagi 


| i strzelano z dział. - 


- Glosy niemieckie a ofessywi. © 
Berlin, 25 marca. (T. wł). Współ- 
pracownik „Voss. Ztng.* pisze w artykule - 
p. t „Od wyłomu do przełamania“, co na- 
Stopt = 000.7 03000 6 w. 
„Dziś załedwie po upływie 8-oh dni 
od początku ofensywy wyłom stał się 
en frontu. Niepowstrzymanie 
tońtynuują nasze dzielne wojska swój 
bieg zwycięski. $ Í 
Zostawiły oni poza sobą doskonale 
zbudowany system obronny Anglików na 
Fogi 


do walk rnchomych. a Ada | 
Sprawozdania admiralicji niemieckiej, 


Beriim, 25 marca. Urzedowo. Nowa 


terenie wojny. Zatopiono 18,000 tonm. 
Pomiędzy zatopionemi okrętami żnajdo» 


| każdy, Z nazwy stwierdzono angielski 
| parowies „Baygitano” (8087 t), zatopiony 


| wyróżniły się szózególnia dywizje 17-ta | Usowa nis aiecko-Irancuska W SPrzWia 
odparłszy wiele ataków nieprzy- | 
| jacielskich. RE A. 


- Jeńców wojennych. 
_ Berlin, 25 marca. (T. wł.). Według 


| doniesienia urzędowego, konferencja nie: 
| miecko francnskie w Bernie w sprawię 


traktowania jeńców zostały dzisiaj raty» 


którzy ukońezyli lat 48, po 18-tu miesiąs 


żołnierze, to zostaną zwolnieni do kraju, 
- Podobnie rzecz sią ma z podoficera- 


| mi i żałnierzami, internowanymi w Szwaj- 


aarji Następnie odbędzie się na wielką 
skalę z Szwajcarji internowanie chorych 


sznie wzniesionych stanowisk, nieprzyja- |. rannych jeńców wojennych. Prócz tego 


ciel był zmuszony uciekać przed atakiem Í olsza a a a 


poczynione cały sze.eg ułatwień colem 


internowanych, Toczą się również rokoe 
złagodzenia wyznaczó+ 
nych kar. a. dy sa e 


Pam 


Ostatnie 


n 


Z WARSZAWY. 


iadomości, © 


| (telegrafornie). 


Skład nowego gabinetu. 
(0) Gabinet ministrów ukonsty- 


| tuowal sią niemal w całości; skład 
| jego jest następujący: Steczkowski— 
| prezes ministrów i minister suarbu, 
| Ponikowski--oświaty, Stecki—spra- 
| wy wewnętrzne, Grohmann lub Leon 


Dawchowski — handel i- przemysł, . 


| Dzierzbicki-—rolniectwo i aprowizacja, . 
| dr. Chodźko—nadzór społeczny i pra- 


ea. Ministerjum sprawiedliwości nie 
zostało jeszcze obsadzone. 


O przejęcie więzień, 
- (o) Władze polskie prowadzą per 
trakiacje w sprawie przejęcia więzień i 


| zakładów poprawczych. Spodziswane jest, 
| że pertraktacje osiągną wynik pożądany, 


E Regulacja Wisły. 


5 i (6) Dzięki zabiegom władz okupa: 
| cyjnych przystąpiono do prac wstępnych 


celem uregulowania Wisły dla stworzenia. 


SE | prawidłowej komunikacji pomiądzy War: 
Aż do eststniego żołnierza z trenów - i Pad a 
| każdy chelał wziąć udział w wielkim | | 
| Z 22 ma 28 marea nieprzyjaciel, aże- | W weak e a ari a N aho e 
| by uniknąć niebezpieczeństwa, grożącego | 
> północy, zwiększył tylko swą kl- 
4. Zdebyez, zabrana wraz z nibrzymie { 
jj mi ilościami amunicji, narzedzi pionier- 
„|skieh i żywności, przedstawia > | 


szawą i Toruniem. - 


| A kladajmy ofiary na szko- 
{dy Polskiej Macierzy Szkol- 


9 


oner: inój na Podlasiu i Chelnsz- 
itość i "EOG 


a zl |  czyźnie. 


Nr. 83—B 


Placy ma Ukrainie, 


i literat a. p. sa Wea Zamarajow, z re- 
daktor kijowskich „Kłosów Ukraińskich“ i ki- 


jowskiej „Gaz. Narodowej“ i prezes Polskiego 


Stronnicbwa Demokratyczno - Niepodległościo- 
wego na Ukrainie. P. Zamarajew udzielił 
współpracownikowi iwowskiej „Gazety wie- 
czernej* następujących  informacyj o stosun- 
kach polsko - ruskich na Ukrainie: 

Przedewszysikiem muszę zaznaczyć, że je- 
stem zdumiony tonem lwowskich gazet rusiń- 
- skich w stosunku do Polaków. O niczem po: 
dobnem na Ukrainie naddnieprzańskiej nie 
słyszałem. Tam stosunki polsko - ukraińskie 
nie mają zgoła charakteru bezwzględnej wal- 
ki, Tambejsi działacze ukraińscy okazują ra- 
czej dużo sympaiji dla polskiej kultury. Na 
otwarciu polskiego gimnazjum we wrześniu r. 
Z, na uroczystym obchodzie Kościuszkowskim, 
urządzonym w dm, 13 października 1917 r. w 
ratuszu miasta Kijowa przez Polską Centralę 
Demokratyczną, przemawiali z wielką dla Po- 
łaków adoracją, z ogromnem dla polskiej kul- 
tury uznaniem, tacy działacze ukraińscy, jak 
Sieszeniko, dzisiejszy minister oświaty, jak 
Tkaczenko, obecny minister sprawiedliwości, 
jak Naumenko, redaktor od lat 30 wychodzą- 
cej „Kijewskiej Staryny', jak Szulgin, obec 
E minister spraw międzynarodowych (które- 
go niesłusznie zidentyfikowano z W. Szulgi- 
niem, redaktorem „Kijewianina”, słynnym mo- 
syjskim. nacjonalistą). 

- Najwybiiniejsid ziałacze ukraińscy na U- 
krainie nie wykazują względem Polaków nie- 
mawiści; przeciwnie, wypowiadają się raczej 
przyjaźnie, Może tylko prof, Hruszewski, któ- 
cy przeszedł polityczną „szkołę lwowska“, jest 
względem polskości „nieokreślonym“; on je- 


den z członków Małej Rady był obecny na 
„zjeździe chełmskim“, który się odbył w Ki- 


jowie we wrześniu r. z., zaaranżowany przez 
dawnych agentów «carskich, prawosławnych 
'popów i pisarzy gminnych, uchodźców z 
Chełmszczyzny. Poza tem tacy hss przed- 
sbawiciele odradzającej się Ukrainy państwo- 
wej, jak Winniczenkio, Kolubowiw, Petlura, 
Kowalewski, Tuhan - Baranowski, ani słowem 
- nie wyrazili dotąd swej niechęci do Polaków. 
-Ze swej strony i Polacy na Ukrainie od 
poczatku ruchu ọdrodzeniowego sprzyjali naj- 
goręcej wysiłkom bratniego narodu, zdążają- 
cym do wyzwolenia się z pod jarzma moskiew- 
skiego. Wszystkie polskie partje polityczne 


E wyraźnie stanęły odrazu po stronie Ukraiń- 


sów w ich walce z rządem tymczasowym Ke- 
 menskiego. Nawet skrajna prawica naojona- 
listyczna w osobie narodowej- demokracji 
przyłączyła się tym razem do głosu opinji ca- 
łego ogółu polskiego i prezes kijowskich en- 
deków, p. Joachim Bartoszewicz, aczkolwiek 
również jak i Hruszewski w „szkole Iwow- 
skiej“ wychowany, wyszedł w maju noku ze- 
szłego na plac św. Zofii i przemawiał pod po- 
mnikiem Chmielnickiego po rusku, witając 
- pierwsze narodziny autonomji ukraińskiej, 

Demokracja polska wszystkich odłamów 
„powitała wolność Ukrainy z aplauzem. „Dzien- 
nik Kijowski“, „Kłosy Ukraińskie“, „Gazeta 
Narodowa“ wystąpiły z szeregiem artykułów, 
napisanych w tonie podniosłym, wyrażających 
tadość Polaków i zaświadczających o przyja- 
źni polskiej dla ukraińskiej samodzielnej pań- 
stwowości. Już w sienpniu r. z. w Małej Ra- 
dzie właśnie polscy posłowie, p. Walery Ru- 
śdnicki, reprezentujący polską centralę demo- 
kratyczną i p. Konrad Łukaszewicz, reprezen- 
tujący P. P. S S (iakoe io podnie- 


ów polskiego wojska, 


< Dr Waclaw Tokarz: „Àrmja Króle- 
stwa Polskiego“ (1815—30). Piotrków, 
(sle 886. Depart. wojsk. N. K N., 1917, 


L dziej 


Do zasług Departamentu CA N. 
K. N., które z czasem historyk naszego udziału 
w wojnie będzie musiał bliżej opisać, należy 
wywołanie dość znacznej literatury wojsko- 
wej polskiej. Między dziełami, przez Departa- 
ment ten wydanemi, nie ostatnie miejsce co 
do ważności zajmie zaś praca prof. Tokarza, 
poświęcona rozwojowi armji polskiej w Kró- 
desiwie kongresowem. Po raz pierwszy otrzy- 
mujemy należyte przedstawienie genezy tej 
armji, organizacji jej i wartości. Pod wielu 
względami przynosi ona zupełnie nowe rezul- 


taty. Na podstawie sprawozdania dr. Kukiela 


pragniemy zwłaszcza zwrócić uwagę na tę 

część wywodów prof. Tokarza, które poświęco- 

<ne są scharakteryzowaniu roli, jaką w rozwo 
ju armji polskiej odegrał ks. Konsianty. Prot. 
Tokarz po raz pierwszy stara się tę rolę zu- 

pełnie objektywnie przedstawić, nie dając się 

_ żasuggestjonować samej tylko legendzie, ja- 
ka się pod tym względem wytworzyła. 


Legenda to, jak wiadomo, ponura, głęboko 


zapisana w duszy narodu — a autor bynaj- 
mniej jej nie tai, owszem, podaje szczegółowy 
-j przejmujący obraz rządów dzikiego carewi- 
cza. Widzimy, jak wojsko nasze męczy się 
sg konstantynowskiej kaźni, widzimy tyrańskie 
postępki w. księcia, widzimy, jak sysiem jego 
"gnieprawia i łamie charaktery wśród wyė- 


szych wojskowych. polskich, jak jego dueh ka- | 
„pralski, wrogi wszystkiemu, co umysłowe, nia. 


opuszcza do wyrastania talentów workowy% | 


R: 


RÓW. 


- Społeczeństwo polskie na Ukrainie jest na 
ogół mało wyrobione politycznie. Wybuch woj- 
ny wpłynął jednak na pewien posięp.w tym | 


kierunku. Poczęły się tworzyć sizcnniotwa, 


wśród których, obok narodowej demokracji i 


realistów majwcześniej  zonganizowało się 


stronnictwo demokratyczmo -~ niepodległościo- e 


we, do którego zarządu obok mnie należeli 

pp: Karol Waligórski, dr. Józef Plach, Ta 
deusz Garztecki, Leon Chamiec, W. Popielski 
i in. 
r. wywiesiło sztandar walki z caratem mo- 
skiewskim, jako I a wrogiem 


polskości. Nasiępnie oparliśmy naszą polity- | 


kę na aktach austno - niemieckich z dnia 5-g0 


listopada 1916 i 12 września 1917 r. i popie- 


raliśmy majgoręcej byłą Radę Stanu i obecną 
Radę Regencyjną. 

Oprócz nas powstał w Kijowie Zwiazek 
demokratyczny z pp. Eug. Starczewskim, Ro- 
manem Knollem, Szarzyńskim, Miekiewiczem, 
Rudnidkim, Trzeciakiem ; powstał także Zaig 
zek polski, również o niepodleglościowych ten- 
dencjach. W czerwcu T. z. udwiorzy liśmy wspól- 
nie Polska Centralę Demokratyczną na Ukrai- 
mie i podjęliśmy enengiczną walkę z Narodową 
demolkracją, która się w Kijowie ogromnie 


pozrosła, dzięki wpływowi lwowskich "uchod | 


ców z p. Stanisławem Grabskim ma czele. Na- 
szej walce z emdecją przystuchiwali się uważ- 
nie liczni bardzo konserwatyści, którzy WIESZ- 


cie ma kongresie demokratycznym w Petes | 


burgu w październiku r. z. zgłosili swój akces 
do nas i zerwali zupelnie z Narodową demo- 
kracją. Na tem tle powstało w Kijowie Stron- 
nietwo Pracy narodowej, a w Petersburgu 
Stronnictwo Narodowo - zachowawcze, złożone 
przeważnie z ziemian. Obie te ziemiańsko-kon- 
serwatywne partje przyjęły nasz zasadniczy 
program popierania Rady Regencyjnej, czyli 
tworzącej się w Warszawie państwowości pol- 
skiej. 
Poprzednio już związki demokratyczne 
powstały także w Petersburgu i w Moskwie z 
iLednickim, Kierskim, Janem Dąbrowskim, A- 
flteksandrem Więckowskim, Hipolitem  Gliwi- 
| kem, Rawiczem, Wasserbergerem, gen. Ba- 
biańskim i Skąpskim na czele. Tworzyliśmy 
itedy razem silny obóz, który przeciwstawiał 
się agitacji endeckiej przeciw uznaniu aktów 


austro - niemieckich za pierwszy i decydujący | 


etap w rozwoju kwestji polskiej. Myśmy uie- 
złomnie w aktach austro - niemieckich widzie- 
Qi fundament do budowy niepodległości Pol- 
iski i tę linję wytyczną prowadziliśmy wyłtrwa- 
le w czterech naszych organach: „Kłosach 
Ukraińskich“ i „Gazecie Narodowej“ w. Ki- 
(jowie, w „Dzienniku Petrogradzkim” (który 


zmieniał dwukrotnie tytuły i zwał się także. 


„Kurjerem Nowym“ i „Dziennikiem Narodo- 
iwym'), oraz w Echu Polskiem“ w Moskwie. 
Wpływy endeckie jednak pozostały w Kijowie 
(bardzo silne. Ponieważ ziemiański „Dziennik 
Kijowski“ zaczął wyraźnie sprzyjać orjentacji 
szczerze narodowej, a więc państwo - twórczej 


przeto dla popierania orientacji koalicyjnej 


'powstał w Kijowie codzienny „Przegląd Pol- 
iski“ pod redakcją p. Zygmunta Wasilewskie- 
(go, b. redaktora „Słowa Polskiego" we Lwo- 


twie. Jednakże „Przegląd Polski", ukazawszy 


się w końcu lutego b. r., zdążył wypuścić tylko 


ttziery numery... W dniu i marca do Kijowa. 


(wkroczyła armja niemiecka... 


EIEN aapa 


w miodem pokoleniu, tamuje popęd do kształ- 
cenia się wyższego, obniża poziom korpusu o- 


ficerów, doprowadza do czynów rozpaczy, sa~ | 


mobójstw, do dymisyj najznakomitszych żoł- 


nierzy. Rządy człowieka, obcego duchem woj- - 


sku którem rządzi, człowieka, nieobliczalne- 
go, gwaltownego, nieraz szalonego, nadają ca- 
lemu temu gmachowi dziejów wojskowości 


„naszej charakter wysoce dramatyczny. W spo- | 


sób nieuchronny niemal, wiodą zawikłania te- 
go drar atu do katastrofy — wybuchu listopa- 
"dow ego. 


Historyk nie przeczy tutaj legendzie, prze- 
ciwnie, na potwierdzenie głównej jej treści 
gromadzi mnóstwo fakłów i szczegółów zna- 
imiennych. Lecz legenda zachowała tylko część 
prawdy. Badania profl. Tokarza odtworzyły 


prawdę całą; ukazały i tę część rzeczywisto- | 


ści dziejowej, o której zapomniała skwapliwie 
legenda. Bez poznania tej rzeczywistości, na 
którą oczy zamykali współcześni, którą pomi- 
jala poniekąd historja, niepodobna zrozumieć 


tęgości i niezrównanej bitności wojska pob | 


skiego, dowiedzionych w wojnie 1831 r. 


noru narodowego i wojskowego, świetny zapał 
bojówy. Lecz dyscyplina w tem wojsku, spra- 


wowana wyrozumiale i miękko, była bardzo | 
ewvbodna. W służbie wewnężrznej. panowało | 
pewne zaniedbanie. Porządek zostawiał wie- | 
le do życzenia. Przy ćwiczeniu wojska uczono |- 
je spiesznie i dorywczo tego, co najpotrzebniej-. 
'8ze w boju. Na dokładne wyćwiczenie formal: | 
Bohaterskie pa cony 


ne prey ażnie ezazu nie ; aialo.. 


si pierwsi kw westie niepodległości Ukrainy. 
Nie mówił jeszcze a niepodlogłości p. Hruszew- 
ski, ani p. Hołubowicz, ani Dajgłośniejsi dziś 4 
„samosiijnikki* pp. Lewicki i Łucenko; poraz j- 
pierwszy w ścianach parianientu ukraińskie- | 

go słowo „niepodległość“ padło z ust Pole | 


Nasze stronnictwo już w grudniu 1914 


Wojsko polskie. Księstwa Warszawskiego 
było walecznem, miało wysokie poczucie ho- | 


— a wi stel krainy, 
nietylko kamienie polskich, 3 


ewszystkiem j jro jax z > 
ae, wyyczają Po dz die Moore dej 


ziemi obręby. SARE 
Tyszowee! — W tem mienie zawarta cał pob 

ska dola i niedola: potop Swear k ko 

wala, śluby króla i chęć poprawy narodu, 

apór i sere jednomyślnych konfederacja. Tamo 

gród! — w pół stulecia późmiej — 8 

inna „niema“ i niesławna, ugięcie się p 


7 g ek martwoty narodu, | 
skwy przewagą, począt | aj 


Tt f wa 


Polacy, zamieszkali w y Savajo urządzili 24 z. 


o zebranie w Zurichu. Na zebraniu tem, jak 
i donosi „Wiedeński Kurjer Polski‘, p. Kazimierz 
Morawski opowiedział słuchaczom, dlaczego tak dro- 
gą jest sercu polskiemu ziemia chelmska. l 
©. „Rzućmy okiem — mówił p. Morawski — na 
mapę Chełmszczyzny i reszty ziem polskich, ściśle 
z nia związanych. Czy nie s wieje z nich tradycja pot 


_„skości? bienka! — koniec tej „mardwoty”. ? r mód > 
Wkoło Chełma i Janowa Biskupiego na półno- | niatowskiego, hołd powinny n kę: ia a 
cy skupiła się tradycja religijna dziejów Unii. Ta Tak wygląda Złota Księga Chelmszczyz ) Ta 


pisana W Ser cach i pamięci polskiego n ak i | 
ką to ziemię pragną nam wydrzeć a BY. 
Cóż my wobec tego? Z pewnością nie wyst cog go- 
fostowne protesty. Gwałt nie zawsze Odciską się 
wwaltem, ale czynem Zawsze winien być pa 
A z tego wielkiego : s tra 
łat brzeski, powinno stanowczo wyniknąć wspól 
| dobro, które już znaczyć się poczyna. 


| Unia, która poczęła się o miedzę w Brześciu, u 
"schyłku ery Zygmuntów, jeszcze za dni świetności 
| Rzeczypospolitej, w agonii męczeńskiej konała w 
trzy wieki później na tych samych niwach, za dni 
+ Aleksandrów i Pobiedonoscewów. 

Jek nowe pochodnie nerońskie, w męce i udrę- 
czeniu żarzyły się te dusze wyznawców, a łuna od 
nich bijąca po całej szerzyła się Polsce, niecąc w 
sercach niezniszezałne zarzewie. A naprzeciw ofiar- 
nego ołtarza Unii, który świadczy, co Polska znieść 
może, gdy jest prześladowana w swojej wierze i 
ideałach, w niepodległej Białej Radziwiłłowskiej, 
uczcijmy pamiątkę polskiej tolerancji. 

Tutaj, pod koniec tego samego XVI wieku, któ- 
ry widział Unię pod egidą możnych kniaziów-kal- 
winistów, wolne rozkwiiają zbory protestanckie, z 
tłoczni radziwiłowskich idą w świał „nowinkarskie” 
Biblie — i ani król Jegomość, ani hetman, ani 
Sejm, ani braś szlachta, nie stają w poprzek tym 
heretyckim zagodom. Polak, gotów umrzeć za swą 
wiarę, powtarza wtedy zdanie Zygmunia Augusta: 

„Nie jestem panem nad sumieniami moich podda" 
nych“. 

3 W kolanie Bugu schowało się Horodło. Tu, 
| przed pięciu z górą wiewami, padło raz pierwszy 
hasło (w stosunku do Litwy): „wołni z wolnymi, 
równi z rówaymi“, I dzisiaj znowu dwie świata 
półkule nie o co innego walczą, jak o urzeczywist- 
| nienie tego hasła w całej przynajmniej. Europie. 
| Tak więc ta polska „aneksja', na wzajemnej opar- | 
| ta miłości, może przyświecać jako wzór najczystszy 
| tym wszystkim, którzy pragną, aby nowożytne anek- 


pa dii 


| D taktykę Polaków. 


W wiedeńskim „Fremdenblacie” 
się artykuł członka Izby panów, 
Koźmiana, w którym autor uzasadnia stal 
BRE sko, zajęte przez polskich członków Izby 
mów. Stwierdza on, że mieli ci członka 
niestety, uzasadniony i bolesny powód do 
| łożenia protestu w sprawie chełmskiej i to 
tylko z polskiego punktu widzenia, ale tale 
stanowiska monarchji. Prócz protestu zaj 
| wiedziano opozycję przeciw ministrowi spraw 
‘zagranicznych i przeciw rządowi. Jest to, pb č č 
«sze Koźmian, prawo konstytucyjne, czasami = 
konieczne i dozwolone, z którego korzystali 
|wezoraj ci, którzy dziś robią nam wyrzdżty, 
"Świadczy to wprost o złośliwości, jeżeli się 
mówi o niewdzięczności, a nawet o nielojalno- - 
ści. Wskutek protestu musiano w tem sta, 
djum sprawy chełmskiej głosować przeciw vo 
jum zaufania dla ministra praw zagranicz- . 


IAD 


sje ustąpiły miejsca bratnim ślubom między naro- a 
dami. | nych. 


| Za innemi częściami wniosku byłoby z mo 
Na zachód od kolebki idei Jagiellońskiej spi żna głosować, gdyby były o odłączone od części 
pierwszej. | 


Zamość, opromieniony blaskiem EE m, 
Ten zakon międzyn owej 

m ema Horodie, przeniósł on w dziedzinę Inaczej aia się lob i opo 

współżycia szlacheckiego. Ten „trybun szlacheckie- przeciw jakiemuś ministrowi, jakiem i 

go rodu — jak go ochrzciła współczesne historjo- | rządowi, P inaczej sprawa ' opare opi f 

grafja — marzył o tem, aby przynajmniej r | a ia jada | E 
| prem jedzosak zostały zrównane ba a m stwie, nie powinien ich odmawiać państwu, 
nim, potomek jego i następca na kanelerskim urzę sd: qe T omaeza jeszone Tonm zau- 

zamoyskiego, wyszły | 
oada, „Ba oni arta © PEDO Dzięki postawie- Kola p polski ego p prowizo- 
swoim kodeksie praguął rozciągnąć na inne także: rjum budżetowe i kredyty „wojślitowe - zostały, 
stany, a w niecały znowu wiek inny Andrzej Zar | W Izbi» posłów p > ża 
moyski praktycznie już. pracuje nad uwłaszczeniem - A jeżeli w de z Koła wystąpiły ży- 
włości. 4 wioły, które zdaniem polsko - austrjackiego 
Bo ta polska ziemica, to — mówiąc Josemi | konserwatysty nie powinny wchodzić w skład 

rzymskiego poety — „lwów żywicielka”, Koden Sa- | Koła, to muszę być z takiego obrotu zadowo- 
pieżyński, skąd możny ten ród wypromieniował na - lony także i z tego względu, że protest pol- 
Rzeczpospolitą; Radzyń, kolebka Ignacego Potoo . skich członków prawicy w Izbie bynajmniej 
kiego, reformatora i statysty; Międzyrzec Czartory-. | nie "wywołał złego wrażenia. 

skich, w którym w czyn się wcielały pierwsze zary- Otuchę dodaje także oświadczenie póki l 
sy reformy włościańskiej; Opole Lubomirskich, je- | ne przez monere wobec prezydjum Ko 

dna z kuźnie, w jakich kuł oręż, krystalizowała | jest to też mojem przekonaniem, że pań. 
myśl Sejmu Czteroleiniego;  Hrubieszowszczyzna, | stwa, szczególnie w czasie wojny, nie należy 
kolonia rolna, założona przez wielopolskiego filan- odmawiać konieczności państwowych, chociaż 
tropa Staszica; Witulin, siedziba poety z czasów na się jest chwilowo w opozycji. Jeżeli „się pra- 
poleońskich, Franciszka Wężyka — tyleż ośrodków | gnie zwycięstwa Austro - Węgier, to nie mo- 
pracy, kultury, obyczaju polskiego, z których jedne ¿na «dmawiać środków do. tego. potrzebnych. 
w pyl się obróciły, drugie, pozbawione świetności, Ja zaś pragnę łego zwycięstwa i Sap ao 
przetrwały zawieruchę, inne odrodzić się teraz. pokoju. T 
| miały... +4 Cones przyamanie oni pańs 
| „Lapidee dłamabuni* — kamienie wołać będą ję Ę 


Howi polskiemu z jednej Boy ai, |. nanoby. tyt 
punkt honoru najtęższych olicerów i ś żołnierzy, | Olszyna. 

z drugiej zaś strony ten fakt smutny 
pus nasz, jeden z pierwszych, stopni 


nie liczby „oderwańców', maszeruji 
zem. Karność tego wojska i jego bitno 
te były Ba na patrjotyźmi 1 


we. władaniu s 

r obrotach bojowych. 

yczemu w. księcia 

otowywał wojsko do 

Jeśli idzie o wyćwicze- 

a piechoty, zadają temu 

iki, osiągnięte na polach 

zek jem ani potem nie mie- 

k znakomicie przy gotowane- 

n stara piechota 1831 r. Profesor 

arz mów. oględnie, że „takiej piechoty nie 

osiadała Polska od czasów Stefana Batorego”. 

o piechota nasza XVI w. była bronią dro- 
ną, pomocniczą; nie ona dźwigala głów- 

ciężar bitew i z nowoczesną piechożę pob 

| ką : mie może być porównana. „Raczej chyba 

ona korzyść napoleońskiej Leg egii nadwiślań- 

- | skiej możnaby zrobić powyższe zastrzeżenie. 

ą | ale tamia była formacją nieliczną, stała poza. 

i ee poldkiem:: „ Więc pietbsti, 1831 r. 


Wódz: a, ka, J ózeÍ Poniato 

Frzeszło wojsko to w ręce „Ki 
-carewicza Konstantego, który żą 
*wszystkiem żelaznej karności, dr 
dokładności i akuratności w służbie 
go, pedaniycznego porządku w szeze 
| drobniejszych. VA obozów i placów : 
tego wojska przeniosło się na dziec 
"szanówe, place ćwiczeń i parad, g 
domagał się carewicz nieskar telnie. 
tresury poszczególnych żołnierzy, ped 
» jednostajności w rażdem porusze 
-skiego wyćwiczenia w mustrze, obrotach. 
daniu bronią, biciu się na bagnety, R 
| tego poza rozsądne nawet granice zah 
nia i zręczności. By i m 
Ko chika narodową, w której leży nie 
szczegółów, wstręt do pedantyzmu, za = 
nie w swobodnem i dobrowólnem „działaniu. | 
Ale wojsko nasze ped twardą ręką. obcego. wo] 
dza prze *amalo się, osiągnęło doskonale? 6, A 
przez niego samego nieoczekiwaną, stalo- się 3 
ajtęższem bodaj wojskiem współczesnej Eu- 
~ ropy, swa lo. mosken 


niach jej nie można dósmuliać się. g 
legendowej - sztywności „paradjers kiej, 
zdolności dostosowania się do W 
 czywistego boju i co do innye 
| ich; do wojny RAPERA. ni 
nie yta | w jakiejkolwi zes 


«zątkru wojny. Obok prawnej opieki występuje rów- 
aież dla. nieprzyjacielskich jeńców woj 


‚patek choroby W przewidujący sposób | za cz 
wy sig o zyka SĘ o a o RR i 


ię iw rolnietwie, godna tzęść ih a | cz 
- staje, jako oszczędność, zdeponowana, - „ażeby W 
«chwili zwolnienia nie pozostali zupełnie . bez. frod- - 


ków pieniężnych, Przez gazety w różnych. mieptzy- 


ġacielskich. jezykach, przez bibljoteki w..obozach | 


b 


‘jeńców postarano się o duchową strawę. Rówr 


pnań, Czyni się wszystko możliwe, żeby poprzeć 


gmaterjalne i duchowe dobro nieprzyjacielskich jeń- 


+ gów wojennych i żeby im złagodzić chwile niewoli. 


PSJ Ry 
DĄ Kaie kd 


x a | E 


`h Kala 0 polityce nak. 


`: Przewodniczący czeskiego stronnictwa Ka- 
(golicko. - narodowego, dr. Hruban, wygłosił w | ` 
(Ołomuńcu na zgromadzeniu stronnictwa dłuż | 5: 
(szą, przemowę, m, której . między zaa | 
' ts || hime umi u | la 
„Rówaoczekiiń Z Nieświeżem; © którego PAET 
„niu. już donieśliśmy, padł ofiarą zniszezenia wojen- 
` mego także zamek Radziwiłłów na Litwie — w Oly- | 
ce. Wychodzący w Żytomierzu polski „Tygodnik 
Ę kresowy“ zajście to tak opisuje: = | 
t. „Całe trzy długie tygodnie trwał rabunek i bez- | 
celowe niszczenie zamku ks, Radziwiłłów w Ołyce | 
|tw. ciagu tego długiego czasu niki nie stanął w obno- 
R nie, A © 


Fo Amnestja była następstwem czeskiej po- 


 fityki aktywistycznej, a za ten akt łaski nale- | 
się młodemu cesarzowi. publiczne podziękso- 


anie. Gdy, parlament się zebrał, uchwalił 


azek czeski. wniosek, adomagający się re | 
Wniosek ten bylby też 


(wizji konstytucji. 

edł ma porządek dzienny. Izby p pior 

pz ar. Leo nie zgłosił był w ku 
W, konsekwencji. polityka '. 


pn; ny naturalnie i bes > U N ari siy i zna 


ppoosakiej a ki tej dziedzinie 
(stwierdzić można w posbi ga kampanji 1831 


igy nie były większe, jak „prwają zwykle w | 
wojska, e ER dary e prowadziło woj- 


R Soro, sle sumienna i „ompoientna a ry | 


| dla. systemu tego. morai ini ma jsa 


k Ja prawdę, że trzeba „ pilnie ćwiczyć” woj 
„sko, które- r a zwyciężać w boju; że pułk naj- 
tęższy na. placu: musztry, nie mniejszą tęgość 
„okaże najczęściej "w bitwie. Sam zaś fakt, że 
„wojsko to szczęśliwie przetrwało tygodnie kry- 
;tyczne. po 29 listopada, okres. chwilowegó roz- 

„przężenia, upadku. dyscypi 

 kłądowych, dowodzi, jak nieoceniony wpływ 


«miało wejście tej karności wojskowej, służ- |, 
; eco kt > s A 


| „bistości i porzą 


- eco w polskiej inic 
drogę wśród nieopi i 
- W brew R u 


| ca grana i « sig. z a lolaia cz 
pierwszy samolot z. A ; 


EE zadać k 


a 15 sierpnia A a dobiimie weka k ip arany 
; jego w ogólmości mają siłę prawną wstecz od po- 


È a B 
_pregulowana jest troska nad duszami różmych Wy 


- | bodaj najmniejszego oporu sprawiał wrażenie, że 
|| SEE u | sprawa - ai aa: i uchwalona 


które l i 
„aczwdóń był d „al 


s oł żę | la 


4 nłóciań, | kawalki setiya mepeg ani szki= 
ców, a noraa parts cje 


pliny, wpływów DOZ 


aean k mi między " Wieg 


W kowie w środę o godai 12.10 wj 
| południe, | pocnem © bon 12.45: wani zniósł się į 
w Ee n f zinie 3.20 


„| Jeska dla fe Borgacka. | : 
| Dla dalszego połączenia z Kijowem prze- | 
| widzianą jest codzienna służba lotnicza. Po- | 

| dobno Kraki będzie pomijany, samoloty zaś | 


jędą tylko we Lwowie. 


eo końcem. bieżącego miesiąca ma być u- BE 
rządzona stałą poczta samolotowa. a | 
Ruch na „linji Berlin — Warszawa RE 


| jów zostanie "wkrótce podjęty — tak przynaj- 
mniej zapewnia a „Neue Freie Presse“, z której 
| notatce tẹ ozerpiemy. | 


| „Jest. rzeczą. zrozumiałą, że Akay | 
rozwój lotnictwa, którego sprawność tak wiel- | 
| kie usługi oddała wojnie, z nastaniem czasów | 
a pokojowych, innym, szlachetniejszym przysiu- |. 
:| ży się celom. Ułatwienie komunikacji między- | 
3 narodówej. zapomocą statków powietrznych, a | 
|| tem samem połączenie jeszcze jedną siecią | 

m rodć hesi upr A Pracy, a, no- | 


pomocą aeroplanów. Dopiero w 


j7 gones austrjacka 


liana „zapodzywać å między stronami a> > | 


ze rabowali wespół z okolicznem mie- 
szczaństwem. i włościanami, a brak jakiegokolwiek, 


+ 


są część dobra im Ra tylko 


A one się szyby pra- 


ieee rA pae. z Irkuckiego węzła 
| kolejowego, GREC o ostrzeliwano Irkuck 
| z dwóch Sironin 

miejscowości í. ZN. n 
| 0 5 wiorst. od: miasta > 

p b W ciągu pe 


jscówych 


+ 


10 p proc. docdioda. A 


i sumentów, 


mich > koła nana i dypło- | 


z a T Wied- l 


i a u Ceny kaszy spadają, 


A. ónaniu | wszystkiego, że nie- 
rozważnie r rozpoczęta: akcja: sprawiła, iż obey żołnie- | 
rze zabrali wielk 
„przynależnego”, . - 

-_ Obraz aieaiżenia był podobny do- kuźnicy Sza- 
| tańskiej. Zowroga: w no 


many, które w postawie 


| zarząd, miasta, 
TY, że dzie- |. 


związ. 
rony- walczące do. 
alki, lecz. delegaci 
możności spelnie- |, 
Ę wyrobu, ze wzglę słu jednak na zbyt wysokie koszty 

ro w raku 1881 SE 

, 8 tani sposób | 


jącej w ciągu kil- | 
hasse ios oiee pe zanjechano narazie Produkcji. 


| chemik Milly wynalazł bardzo Prosi 
8 A Roan wapuem, a ! nasiępnie rozkła- 


ia dania mydla wapiennego przez oddziaływanie keram 


1799 r. Legjony 


| ; pod Legnano i Weroną.. S i 
| Rozpoczął w Warszawie  gzislalność | 
| „Komitet Urządzający”, 


"1864 r. 


ać Dziś Ludgera B: w 
„Jutro Jana: Damaso: 


Pod adresem a wydziałi, zaopatrywania, ; 
Przed k 


zega 


u dniami mieszkańców naszego 


(4 miasta zawiadomiono, że wydział: zaopatrywa- l 

-mia rozpoczyna sprzedaż papierosów monopo- 
lowych w różnych. punktach ie — po. j 
cenach ustanowionych. 


- Czemu jednak w wykazie miejsc sprzeda- 


ży, uwzględniającym najbardziej oddalone na- 
„wet punkty miasta, pominięto zupełnie przed- 


mieście mokotowskie, które liczy bądź co bądź 


| , kilkanaście tysięcy mieszkańców, niewiadomo. 


i Przypuszczamy jednak, iż wydział zaopa- | 
trywania przypomni. sobie o istnieniu Moko- | 
towa, organizujące i tam- "Rze BAY 


o. R: AGE R 


-U fabrykantóy owkiarków. 


aaa łaszawością cieszą się fa- 
brykanci cukierków, którzy otrzymują cukier 


| kontyngensowy po cenie prawie trzykrotnie | 
| miższej od rynkowej, a pomimo to bezustannie 
| podwyższają ceny swych wyrobów, które w po- 
Tównaniu z cenami przedwojennemi podsko- | 


czyły prawie ośmiokrotnie. 


Obecnie. dowiadujemy się, | że Mena | 


cukierków otrzymali na święta podwójną ilość 
cukru po cenie koniyngensowej. - 


Po co jednak stosować takie „smarowanie 
tłustego połcia“ bez żadnej c dla kon- 


Przeciwko łapówkom szykany: = 


Administracja szpitala żydowskiego W 


| rozważano kwestj 6: ada | Warszawie wydała odezwę do publiczności, | 
_ prosząc ją: „ażeby byla pomocną w ukróceniu 
raz ną zawsze demoralizacji obecnej, w „której | 
| publiczność niestety, bierze poważny. udział i 
| która pozatem stanowi mieszczęście 
| rych mie mogących opłacać się służbie”, 
„W razie, jeżeli służba szpitalna zażąda | 
pieniędzy za „Specjalne pielęgnowanie”, „SDE- | 


cjalne" siedzenie przy chorym w nocy, za nie 


strzyżenie włosów (nieczystych) it. d., należy | 
| to zaraz ząkomunikować intendentowi lub dy- | 
żumemu lekarzowi”, 


EE 


W ostatnich dniach wzmógł się znacznie 


„dowóz do naszego miasta wszelkiego nodżaju | 
kasz, Wskutek tego — prawdopodobnie — | 


uległy zmiżce wszystkie prawie gatunki kasz, 


jak — gryczanej, jęczmiennej, jaglanej i pę- 
czalku, których eena nie przekracza obecnie 
nawet dwóch marek za funt, 


Jedynie manna i owsianka, + ZW. „Her- | 


kulo“, prawdopodobnie wskutek szezupłej ilo- 


_ ści tych gatunków kasz, utrzymują się przy da- | 
wanej cenie, wahającej się od 3 do 4 marek za | 


funt. | 


| Natomiast za mąkę pszenną żądają sprze- | 
dawcy trzy - marki, za mękę zaś ; żylnią 2 do | 
SOD. za funt. 


Nieletni żebracy. 


| Z chwilą mastania o. dni na uli- | 
cach, naszego miasta — wzorem lat ubiegłych 


— ukazały się dnobne dzieci, odziane w łach- 


złożonemi do modlitwy, |. 
o jałmużnę. 


. Ponieważ ten rodzaj żebraniny wywiera |; 
| na żebrzące dzieci wpływ wysoce demora- | 
">| lizujący, przyzwyczajając je od najwcześniej- 


i Miko odzierano | szych lat do wyciągania ręki, 


8 drewniane EP 


dziećmi temi 
powinna stanowczo zaopiekować się milicja 


| miejską, odsyłając je do odpowiednich zakła- | 


dów wychowawezych,  ulrzymywanych przez 


Świece. 


Świece stearynowe są obecnie oceniane na wa- | 


gę złota, Za zwyczajną naprzykłąd świecę sitearyno- 


wą t. zw. dorożkarską, żądają sprzedawcy wręcz 
| mieprawdopodobnej ceny, trzech do czterek marek | 
| za sztukę. Świece te pochodzą z dawnych zapasów, | 


gdyż świec siearynowych obecnie żadna fabryka 


| nie produkuje. Natomiast pojawiły się na rynku. 
| warszawskim w dość znacznej ilości świece parati- l 

"HOWO, wypalające się dość szybko w cenie 1 — 2 | 
„marek, „przypominające w yBlądem | swoim dawne w | 
"zw. lojówki, 

- Szerszemu ogółowi niewiadomo zapewne, że w” 
| roku zesziym świeca stearynowa obchodziła sto lał | 
4 Swego istnienia, gdyż Ww roku 1817 po raz pierwszy | 

| udało się rozłożyć łój zwierzęcy na dwa składniki: 
_ na stałą stearynę i na oleistą oleinę. W tymże roku 
- dokonano pierws szych prób iabrykacji świec. steary- 


nowych przez zuży; tkowanie kwasu stearynowego do 


dia cho- | 


klęczącej z rękami 
ngaja przechodniów | 


| su siarczanego. 
„Era wynalazków, niosąca zastosowanie gazu i 


elëktryczadšci. do codziennego użytku, wyparła Z Ue . 


życia świece, dopiero czasy obecne, ograniczająca 
| zużycie gazu i elektryczności, a następnie brak nez 
fty, znowu Pizywęówiy utraconą cześć a stoar 
rynowej, 


KRD A 
Kursy totograliozne, A 
| Wśród mnóstwa nowoczesnych zdobyczy . nauk. 
"wych jedną z najcenniejszych jest niewątpliwie fo. 
tograija, Niepodobna. byłoby tu wyszczególnić wszys 
stkich dziedzin pracy, w których stała się ona Środ: 
kiem nieodzownym, pominąwszy już tak szeroka | 
stosowaną fotogratję poriretową. 
W uznaniu tej doniosłości, liczne szkoły wWyża 


| sze, wojskowe, techniczne zakładają u siebie pracoś 
« | jwmie fotograficzne, aby uzbroić swych Sluchaączów 


i tw ten dzielny środek pomocniczy. Nauka fotogralji 


| powinna też znaleźć się w programach szkół śr 
'| mich, a zwłaszcza narodowych. lak bywa Ww wielu 


: ikrajach Europy i Ameryki, u nas zaś nielylko brak 
wykładów fotografji w szkolach ogólnych, ale: na- 
rwet nie możemy zdobyć się na szkołę iotograliczną 
specjalną, 

Że jednak iotogratja u nas rozwinąć mogłaby, 
się świetnie, dowodzi szereg wyna lazców i uczo= 
| mych, którzy zaznaczyli się znakomicie w” dziejach 
jej rozwoju, jak K. Prószyński, P; Lebiedziński, Še 
p. K. Drac; prot, L. Weyberg i świadczą nazwiska 
Bayera, Brandla, Dutkiewicza, Karolego, Trzebiec 
kiego, świadczą też o tem dwie ostatnie wystawy, - 
zorganizowane przez polskie Tow. miłośników fotos 
grali. Zgromadzone na nich eksponaty wzbudziły, 
podziw nietylko naszej publiczności, ale i oudzoa 
| ziemców lieenie je zwiedzających, a tak przecie 
ikrytycznie usposobionych do naszej pracy. 

„Tem smutniej odbija się od tych wykwinik 

mych prób szablonowość i brak wszelkiego wyrazu 

| indywidualnego w pracy większości naszych ZAWOŁ 
| dowców. 

Aby zaradzić brakom, 


rozbudzić zamiłowanie 


"| do fotografji artystycznej, a nadio oszczędzić począte, 


kującym sił, środków materjalnych, polskie Tow 
| miłośników .fotografji. otwiera od kwietnia r. b. 
| kurs trzymiesięczny, dostępny dla wszystkich, na 
| którym oprócz zasad ogólnych fotog ratji,, słucha 
tzo zaznajomią się z ogólnemi zasadami foto - fi- 
azyki i feto- chemii, pbzuaja budowę przyrządów, U» 
żywanych w fotograżji, ich użycie, oraz sposób ZA» 
«stosowania. . 

|. Wykłady odbywać się będa W godzinach wies 
czornych w siedzibie Towarzystwa (ul. Czackiego 
mr. 5). Rozpoczną się 15 kwietnia, o ile do tego eza- 
su zapisze się 25 siuchaczów. Komiiet naukowy - 
i stanowią pp.: inż. Lebiedziński, ar. Anders, d. 
Grotkowski, Grycendier i Zygmunt Tarnowski. Oni 


| to opracowali program wykladów, który pod: ich 


kierunkiem poprowadzi p. Z. Tarnowski, majacy 
| jaż pod tym względem wprawę pewną, gdyż podo- 
biny kurs zapoczątkował w Częstochowie. Kierunek: 
działu artystycznego obejmie artysta malarz p. WŁ 
FYoydyno. W oddzielnych działach obiecali swa po- 
moc pp. Jaroszyński( iotogralja barwna), Marcin 
kowski (pigmenty), Grotkowski i Grycendler (spo- 
sób bromo-olejny), proi Pomianowski (guma), 
Kurs tem o charakterze elementarnym ma być'przy- 
| gotowaniem do kursu wyższego szkoły. totogrąticz- 
„nej, która w razie powodzenią zamierzeń, otwartą 
będzie na jesieni. 

Bliższe wiadomości o kursach otrzymać można 
u p. W. Kasprzyckiego, sekretarza zarządu polskie- 
| go Tow. miłośników iołogratji (Nowy Świat 45), 
| oraz w składach przyborów fotograficznych pp. Le-— 
biedzińskiego (Krak. Przedm. nr. 9), Neumana 
*(Mazowiecką 12), Szalaja (Chmielna 40) i Żurkow= 
| skiego (Al. Jerozolimskie 43), gdzie teź przyjmo- 
| wane są zapisy, 


Ś. p. Zotja Trapszowa, 


Scena polska poniosła nową stratę, Wczoraj 
| zmarła uzdolniona artystka teatru Rozmaitości, ob 
| darzona talentem do ról charakterystycznych, Š. p. 
Zotja Trapszowa, żona kierownika i reżysera tea- 
tru Leiniego „p. M. Trapszy. 

Do najeelniejszych kreacyj zmarłej artystki na 
leżała rola tytulowa w „Pani Dulskiej“, Gabrjeli Za- 
| polskiej. Ś. p. Z. Trapszowa święciła w niej tryum= 
ty. na scenie teatru Malego za dyrekcji Gawalewi- 
icza. 

Zmarła osierociła dwie córki, z których Marja, 
występuje pod pseudonimem Zarębianki W teatrze 
Letnim. 

__ Sp. Trapszowa liczyła lat 42. 


. Ucieczka. włamywacza. 

Będąc na tropie sprawców wielkiej kradzieży 
| manufaktury pod nr, 10 przy placu Krasińskich 

| wywiadowca V komisarjatu m. m. udał się wczo 

| raj do domu nr, 7 przy ul. Ząbkowskiej w celu are 
sztowania jednego ze sprawców kradzieży Szyi Ra- 
ienberga, Kiedy milicjant ukazal się we drzwiach , 
mieszkania, Rafenberg wyskoczył przez okno na u 
licę i przepadł bez śladu. : 


_Zdemaskowani „Filateliścić, 


Dziś w nócy komisarz XIII komisariatu m. x 
"p. Dabrowski, przy udziale kilku komisarzy i pet 
komisarzy innych komisarjatów dokonał ponowne, i 
rewizji klubu „filatelistów * w lokalu przy uł. Mo 
koiowskiej 54. 

Przy rewizji- zastano 385 osób grają: Ga w 
„deux tableaux“. W banku było sztonów na 106. 
marek. — | 

| Na podlodze zmaleziono porozrzucanych szło 
| nów na 1,200 marek. Oprócz tego goście dobzowoł 
/ nie oddali sztonów na 260 marek. 

` Karty. i sztony skonfiskowano, 

Gości i zarząd klubu pociągnięto do odpowie 
dzialności sądowej. 

Wśród gości. była przeważna liczba spekulan 

„tów i paskarzy, ; . 


Wykrycie wielkiej fabryki i składu ań 
~-  ehlebowych i cukrowych. 


Dziś w nocy funkcjonariusze II sekcji prawnej 
i biura naczelnika m. m. pod kierunkiem nadkomi- 
| sarzą Urbanowskiego, wykryli oibrzymią fabrykę 
kart chlebowych i cukrowych. Skład tej fabryki Za 
wierał duże zapasy papieru z wodnemi znakami 
oraz gotowych kart na okresy bieżący i przyszły. 


Zmalezio na branosletka z zegarkiem. 


W duiu 21 b, m, jakaś dama, A ae ulicą 

Karmelicka, przed demem nv. 16 zgnbila zk cię l 

oletkę z zegarkiem wartości okolo 209 u - 
„Bransoletką znalazł zamiałający ulicę 3 sy 
i cddał ją. posterunkowemu. Ostatecz 

Talaria się w wydziale zagubiony 

| rzeczy i ies do odehrani IR DEZER PANU M 
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Magistrat zatwierdził wynik prze- 
targu na przedsiębiorstwo rozklejania afi- 
szów po mieście, którego podjął się na 
"rok jeden dotychezasowy przedsiębiorca 
. p. Szwajcer. = | 


Prożbo nanczycieli religji i przed- 


miotów judaistycznych w szkołach miej- | 
skich żydowskich o podwyższenie ich wy- í 

j gi postanowił prze- i : a, SZT. ; 
„nagrodzenia magistrat postanowił pr | ne jeszcza i inne warnaki, które znacznie |. 
| podrożą ceną składania pisma. Ważniej- |. rzedstawienie teatr dale komedie we. | 
se a. pó. -~ |] sze m nieh są: 1) dopłata za pracę 6 ma- | pi | aal modig We 
Magistrat zatwierdził uchwałę wy- | rek dla każdego zecera przy numerach, | 
| wychodzących w niedzielą i święta rara, | 
150; | 


kazać Redzie Miejskiej do decyzji. 


anima aiw 


działu dobroczynności publicznej, na pod- 


atawie której dodatki opałowa w naturze | maksimum 


| 2) dopłata za pracą w niedzielę i świeta | 
| w wysokości 100$; specjalna dodatki za | 
| przeróbki złożonego już materjału. Ter- 
os | min przyjecia żądań tych oznaczony Zo- | 
| Przewidywania co do zmiany pogo- | 5:24 na 8 Kwietnia, 
ày na tydzień świąteczny sprawdzają się. | 
Od dwóch dni wieje już zimny północno- i 
zachodni wiatr, który też w dniu wezo- | 
rajszym przynędził w nasze strony ogro- | 
Öksto półudnia począł sypać | 


zostaną wydane ubogim za miesiąc ma- 
_rzee I kwiecień w drzewie. | 


Z pogody, 


mną wila. l 
śnieg ©lbrzymiami płatami zamieniając 
ćrazi i ulicn w jaziora błota, a barometr, 
który spadt do 740 m/m, wróży dalszą 
niepogoda. | | 
trwa przez cały wielki tydzień, aż do 
zmiany księży0Ga, 


Sady dla nieletnich, 


ktuje utwarzenie sądów dla nieletnich na- 
"razie w Warszawie i w Łodzi. 


niu przedstawiony będzie do zatwierdze- 
nia Radzia Regencyjnej. 


prokuratorów sądu apelacyjnego, Sobole- 


wskiege i Marowskiego, reierenta misi- 


nisterjnm Spraywiedliweści, 


dzieci, 


Gu PA 


każ polskich. | 


dlowców polskich przy ul. Piotrkowskiej 
1608 pod 
skiego, Ra © | 
Z edczytanych sprawoadań x działal- 
ności zarządu, sprawozdań poszezegóćlnych 
sekcji, kooperatywy, taniej kuchnii finan- 
sewego, okazaio eig, iż gospodarka zarzą- 
du i różnych sekcji i oddziałów nie była 


je się, ik podobny stan aury po- | opozycyjna poczyniła poszozególnym osion- | 
| kom zarządu szereg zarzntów, i pa dość | 
| długiej i namiętnej dyskusii, w której 
| zabierało głos kilkunastu członków, ogół | 
| zebranych wyraził zarządowi votam nie- | 
Ministerjam sprawiedliwości proje- | 


EJ 


i 


przewodnietwem p. I. Nowosiel- | . A | ; ; 
e | nia apożywczege przy związku robotni- 


prowadzoną dość sprawnie, eo zaznaczyła 


gorąca dyskusja, 
Deiraudacja pieniędzy. 


«ia e rachunkowości, mogą łatwo padać 
efiarą złych instynktów. Natomiast w zeze- 


szeniu handlowsów —- iudzi wyszkolonych | 


w tej branży zawodowo, nadużycia są ĝa- 
'daą miarą niedopuszosalne. 


powałano: panie Lueynę Gąsowska i Wa- 
łentynę QGajówną i pp. Druśyskiego, Jabł- 


ge, Naraszkiewieza i Małachowskiego, oraz 
komisja xewisyjna, złożona « pp. Lipid- 
skiega, Dogdańskiego, Niewinowskiego, 


` RTT 


aora 


do pierwszorzędnego kinomatografu. 
Oferty z podaniem dotychczasowego zajęcia 


B4 w Adminisiracji 


| 


i orar szafowa” i 
nie kasą stowarzyszonych przez Skolimo- | 
 wskiego et consaries, niepochlebnie świad- | 
_ szą e administrowaniu groszem ezłonków | 
"przez zarząd. Podobne wypadki są do | 
darowania w zrzeszeniach prostaesych, ro- | 
botniczych, gdzie ludzie nie mający poje- | 


„Godziny Polski” 


się w Stowarzyszeniu zagnieździła. 


| sów stowarayszenia, rezuliatem ezego by- 
| ty nadużycia i materjalne szkod 
Projekt po ostatecznem zredagowa- | ] i 
- | w porządku wzbarzonych członków, prze- 
MIE | wodniezący, sędzia Stypułkowski, zrzekł 
Do komisji redakcyjnej powołane pp: | ; 
| miejsce zaproszono p. Dippla, na wniosek 
| którego zatwierdzono budżeń w sumie | 
sterjum sprawiedliwości, Zakrzewskiego, | 
przedstawiciela ministerjum eświaty i mi- | ! 
| misję w osobach pp. Marczewskiego, Ty- 
Nadto z osób, stojącyeh poza sfere- | 
mi rządowemi, zaproszono adw. przys. z | 
Werszewy Mikołaja Korenfelda, który od | 
szeregu lat studjuje prawodawstwo dla | | 
| | wadzenie sanacji stosunków w Stowarzy- 
| szenin i administrację tegoż do czasa | 
| zwołania nastepnego ogólnego zebrania, | 
| na którem nastąpią wybory nowego za- | 


W ubiegłą niedzielę odbyło się ogół- rządu, 


ne zebranie członków Stowarzyszenia han- | 


| % mk, z Barku Handlow. w Warszawie Od- 
| Gzleł w Łodzi 88 mk., „Zawiercie“ 20 mk. Bank 
kowskiego, Pfeifera, Knapskiego, Dybosyń- | | 
skiego, Wajsa, Kaffankego, Chwalbińskia- 

| trycenych podjazdowych 25 mk, Gimnazjum | 
| „Uszelnia” ¿0 mk, Szkoła handlewa C, Wasa- | 
i czyńskiej 


Wtorek, 26. 


Beckera i Grassera, nie łatwe będą miały 
zadanie około sanacji tej korupcji, jaks 


Zadania pracowników drunker- 
| skicie e. 
Przed trzema, mniej-więcej, miesią- | 
cami pracownicy draukarń wystawili pra- | 
codawcom swym żądania podwyższenia 
płacy. We wszystkich też zakładach u- 
żyskali podwyżki przeciętnie w wysokości { 
40% nd pobieranych pensji. Obecnie pra- | 
cownicy drnkarscy, ża pośrednietwem Sto- | 
warzyszenia drukarzy m. Łodzi i powiatn $ 
łódzkiego, wystąpili z nowemi żądaniami, 
z których najwaźniejszemi Są: 1) dodatki | 
drożyźniane w wysokości 25 marek tygo- | 
dniowa dla wszystkich bez wyjątku wy- 
kwalifikowanych pracowników; dwutygo- 
dniowe urlopy płatne; 3) w razie choraby 
pracownika, wypłacanie połowy zarobku. | 
Ha personeln drnkarń gazetowych, próez | 
powyższych źądsń, mają być uwzględnio- | 


składanych wierszy 


po którym to dnia, | 
w razie jeh nieuwselednienia, pracowniey | 
drukarsey grożą porzuceniem pracy. | 


„wWynwolenia”, 


Onegfajsze ogólne zebranie stow. | 
spoś. „Wyzwolenie“, zakończyło się nad- | 
spodziewanie burzliwie. Po odczytaniu | 
sprawozdania i projektu budżetu, a przed | 
przystąpieniem do wyborów, silna partja | 


ufności za niedbałe prowadzenie intere- | 


dla in- 
stytucji. Webee niemożności utrzymania 


się dalszego przewodniczenia i na jsg6 


28,000 marek, wybory zarządu odroczono, 
wzamian czego wyłonione specjalną ke- 


siaka, (ławlaka, Jaranowskiege i Gajdy, | 
której polecane — razem z członkami 
datyehczasowego zarządu Niewinowskim, 
Pawłowskim i Kubasiewiczem — przepro- 


e, „dĄAGZAOŚĆ, | 
Ka ogólnem zebraniu Słowarzysze- | 


szym „Łączność”, które odbyło się w nis- 
dzielę, powołani zostali: do zarządu: pp. | 
J. Borkowski, A. Tomaszewski, A, Szen- | 


del, H: Cobel, F, Zarzycki, L, Andrzej- 8 


ezak i I. Bzwagniak į do komisji rewizyj- 
nej — M. Natori, K, Derkowski i J. Kar- | 
tasiński. l S 


Zapemogi dia ręuarwistek. | 


. Nastepna wypłata zapomóg rezer- 
wistkom rozpocznie sie 10 kwietnia 


Wa święta dla śołnieruy polskich. | 


Do komitetu świątecznego dia Kołniersy | © 
i nolskich przy Kole  BOmtOcy dia „legionistów | DREAM 
| wpłynęły w dalszym ciągu afiary ad następuią- | 
| cych lipm: Orodziński i S-ka (dawniej Skoro- 
| chod} 26 mk., Borkowski 28 mk, ze szpitala św. | 
j Aleksandra 52 mk, 50 fen, z Tow. akc. L, Gaye- 
Nowy zarząd, do którego s wyborów | 


rd 118 mk, ze szpitala. przy ulicy  Qlgińskiej 


Zachodni 6ż mk, LY-kl. szkoła handlowa przy | 
uey Długej 20 mk. 30 fen, Tow, kolei elek. | 


40 mk, Lombard priy ulicy Pasaż 


a ORERE A Ih m 


m, jako 


| nezjuru J. Pryssewiczówny 112 mk, zebrane w | 
| kantorach wymiany 45 mk, ofary: p. Pieńkow- | 
j skiej 10 mk. i p, L. Jaworskiego 10 mk., z drue | 


| od Koła opieki na4 dzięćmi i młodzieżą m. Sie- 
| radza ¿00 mk.—ogółem 1654 mk. 80 fems - 


rowe przedstawienie odbędzia się dziś 6 


| dzi efektowny i wzruszający dramat w 9 
| obrazach p. t. „Nędznicy* według słynne- |- 
| go romansu Wiktora Hugo. W przedsłta- 


| Polskiego z p. Frączkawskim na ezcle w. 


| premiera „Nedzn'ay“, 
| diug powieści Wiktora H 


medja w 8 aktach Al, f 


{i komisji 


| na lepsze pożywienie pođezat świąt wiel 


! borskiej, przytułkowi dla umyałowo-oho 


| dla więźniów, żołnierzy miejsoowago gar E ra 


| som i rzemieślnikom  T-wn dobroesynno- 
| ści wyasrgnowane 48,008 mk, sads- razem 
| na zapomogi i subsydja 75,000 mk. 


| tości bl sko 3,000 mk. 


| skradli pończoch za 509 mk. 


'kowska 308) skradli gume z ośmiu: 
| wych i wiele innych rzeczy, 
| €000 mk. Wobec tego, że zachodzi podejii 
| śe gumy skradziona została w celu wy 

niej obcasów, ‘policje dokonała 5% 

| w warsztatach, wyrabających obcasy 
"| razie jednak mie jeszcze nie zdołane. 


| begiacja grz 


łr. B. edbedzia 
przymusowa in plas w 
|wnie, pow, Brzezlńsk 

dobr. Michalskiego, è g: 


|  Oes.-Niem. 


PRAWICA WESA 


era 38 mk, Progimnazjum J. Radwańskiezo | 
$0 mk. Il-gie gimnszium polske 13 mk, Gim- | 
aziarta lm. Elizy Orzeszkowej 38 mk, Gim- | 


wciEzpwciawaojeciciii: 


Karne, zamiast cywilnej. | 
piego śmiędenia w -cukierni Gostomskiego | Zdarza sią bardzo często. że ludzie, 
(dawn. Roszkowski) w dniu 17 b. m. 357 mke | nie mogąc otrzymać zadośćuczynienia na ` 
| drodze procesu cywilnego, wytaczają swe- 
| mu przeciwnikowi sprawą karną aby go 
| przynajmniej zgnębić moralnie. Jeżeli 
| przegranie sporu cywilnego jest wynikiem 
| zastosowania przez winnego wykrętów 
prawnych, to takia postępowanie daje się 
godz. 71 pół wiecz. _| jeszcze wytłomaczyć. Jeżeli jednak jest 

| REKE i aktem zemsty ze strony bezsilnego, to za- 
Grany będzie pa ras pierwszy w Lo- | sługuje na bezwzelędne potępienie, jako 
| czyn wysoce nieetyczny. | n 


-Teatr Polski. 
Wobec nađehodzęeych świąt premje- 


o. Właśnie stawał przed sądem właści» 
i i < i a- i elel sklada mebli, Karabanow, któremu skt 
mienin biorsa ndwisi aały saspót Toairà | oskarżenia zarzneał oszustwo. Podsądny 
i Palieaa'k | miał niby w swoim czasie sprzedać nie- 
p aja | _]jakiema/Abramowi Neumarkowi nowe me- 
Jutro ma ostatnie przedświąteczne | blg.za 756 mk. i otrzymał 108 z. ski. 
meble, 


| aj edje | kt. Nastepnie podobno dostarczył 
gierską Aleksandra Maja p. t „Młodzi i | a na wszczętą kwestję nie cho 
| zmienié mebli, ant oddać zadat 


dramat w © 


Środa, dn. fT meres o godz. 7 i pół w jest i 
po cenach najniższych „$ atey i młodni* ke nyc aika. Ole 


„korea, chwyoonė sig 


czę sąd unie- 


"Z Tow. i „0: È alne , ni a | 
ow. © ge: ząo w jego po- 


Jutro 6 godz. B-ef popoładnin wsal 
Sakeji przemysłu włóknistego w domu Ste- | 
mensa odbędzie się ogólne zebranie człon- | 
ków Towarzystwa w drugim ostatecznym | 
terminie, któro będzie prawomocne bes 
względu na fleść sbeenych erłonków, Po 
rządek dzienny: 1) Sprawozdanie zśrząda 

rewizyjnej i 4) Wybory za 


rządu. : 
W tygadnin bieżącym zarząd gmin 


śydowskiej wypłacił s sysku ue sprzadąży 
mac subsydją następującym instytucjom 


kanocnych. Śspitałowi feasd. Poznańskich 
kuobni dla inteligentów przy ui. Długiej 


N 117, „Bet Am“, zwiąskówi przy al, Wol 


ryek, domowi stareów im. Honstadtów, |. 


gizona etc. Opróes tego zarsąd wypłac 
jednorazowe zapemagi podupadłym kup 


|. Ze składu towarów mantufakturowych fir 
my Wais i Baumgarten skradziono towary, war 


skiej My. 10 ze skła: 
ańczochy. aa 4 fugi 
Szmula Berline 


du Qtto Hena skradziona 
ce marek. Takiź los spotkal S: serma- 
na przy ulicy Brzezińskiej 10, któremu złodzieje 


l na szkoły w Chełm: 


Koła gumowa aa ebp: PRZE OE 
(| Nięwykryci dotychczas złodzieje ra stalni 
„należącej do firmy „Gampa LABNE 


W 


"W środę, dnia 37 marea 
sią leyta 


10 krów. 0 


Komisarz p 


| key 
odatkowy pri 
Prez. Polieji f 


| Stanisława Czajkowskiego. 


m ł najw ażniejsz. en. 
1o aktualnei, 


ecen ai się wtedy 
ana dub jeszcze 


LA ” 


p rania omais «i górničzyon. 
Stawki te, zwane” „kuksami“, najwięcej TOZ 


powszechnione są w Anglji po 1 funcie szier- . 


„lingu i stanowią kapitał zakładowy dla pierw- 


szych kroków eksploatacyjnych na polach . dja- | 
mentowych, w odkrywkach złota, miedzi, ru- 


dy, węgla it. d. Jeżeli rezullaty poszukiwań ' 


łów szterlingów łatwo zebrany, ginie. 
bywa rzadkością 


najdując pokłady złota, asbestu, sreb Į 
djamentowe lub. źródła nafty i wiedy kurs 
kuksu na 1 fumt szterling podnosi się w 
nie dziesięcio i stokrotnie, przynosząc właści: 
cielom majątek i zyski, a społeczeństwa nowy. 
warsztat pracy, 

Kuks i akcja w. swojej naturze i i polach. są 
zupełnie różne i oba tytuły posiadania mają 
zupeźnie inne zadania. Wartość kuksu spoczy:. 
wa w ziemi, jest stała i zależną od szczęścia i- 


losu poszukiwaczy, akcja zaś, reprezentuje już | 
majatek przedsiębiorsi twa, oparty Ia pewnych 


mniej więcej konjunaturach i zyskach i po 


siada charakter więcej narodowy wiedy, gdy | 
kuks złączony z miejscem, jest tworem między: A 


narodowym. 


Nam chodzi © rozwój A przed- 
siębiorstw Polski i dlatego, korzystając z bra- 
ku szerokiego gestu u finansistów _ miejsco- 
wych, powinniśmy do naszych zamierzeń gou- 
spodarczych wciągać coraz większe warstwy. 
ludności, dając jej prawdopodobną nadzieję 
zysków przy zupełnej bierności i umożliwia- 
jąc polską twórczość ekonomiczną, opartą na 
bogactwach ziemi. Chodzi nam o to, żeby, 


towarzystwa kuksowe szukały majątku dla nas 


także po za Połska. Przypomnijmy sobie ile 


setek tysiecy rubli przyniósł Kasie Mianow- | 


zego iedyny udział na nieeksploatowane is 
niezbadane dokiadnie źródła nafiowe w Za- | 
- kaukazie. 
ko towarzystw kuksowych : wyiworzyłi sobie 
bogate pola djamentoówe i kopalnie złota w 
Afryce południowej i Kalifornji. Dla przed- 
siębiorcy polskiego stoi - otworem przede- 
wszysikiem niezupełnie geologicznie zbadany 
a w wielu miejscach zupelnie. nieeksploato= 
wany kraj własny, a potem cała Rosja, czeka- 
jąca na dzielnych pionerów, w górach Altaju 
_4 Uralu, w Zagłębiach Donu, Dniepru i Kamy, 
w tundnach i lasach. gubernii Permskiej. 
czemś być w koncercie politycznym Europy, | 
musimy być bogaci. Widzimy; co siè zrobiło 


Z Rosją bierną i ekonomicznie podległą, pomi- 


mo jej niewyzyskanych bogactw ziemnych * 
i 160 miljonowej ludności. Rosja była ciągle 
gospodarczo i finansowo zależną od. obeych. 


Niemcy stanęły na najwyższym szczycie. Swego | 


| politycznego i ekonomiczno - ekspanzyjnego 


rozwoju, mając wszędzie na świecie własne 


banki, termy, przedsiębiorstwa okrętowe, han- 
dlowe i t. p. Największy dom komisowy w- 
handlu syberyjskim był niemiecki, najdziel-- 
niejsi komisanci i podróżujący — Niemcy. Dla- 
czegóżby i Polacy nie mogli wziąć się > po- 
dobnej pracy o przyszłość? 


W Niemczech i Austro - Węgrzech. tworzą 
się towarzystwa dla handlu z Rosją i Ukrainą, 
względnie dla zakupów. My powinniśmy rów- ` 
nież w tym kierunku coś zrobić. Naprzykład 
ogłosić subskrybcję na : „to 'warzystwo . zakupu 
towarów rosyjskich z kapitałem miljona ma- 
rek w 20 tysiącach udziałów po 50 marek tyk. 
ko, celem sprowadzania z Rosji zboża, mydła, . 
nasion, rozpłodowców, smarów i t d. Zmie- 
niamy zatem zasadniczy kierunek kuksów i 


tworzymy rodzaj towarzystwa udziałów eg6, | 
jr ch 5 Sah 


a, wadzan ania z Rosji : 
Be wogóle Ta zawarcia.  stosunik: ÓW. 


cwi 


; F frontów, za we Francji? Czy uda się 
| bo. wogóle 1 w | Przeciągu Ech dlugiego a- 
"| su? j 


-4. nia, poczynioa. ; 
$ chy: granatów w ciągu trzech lat, tworzą trud- 


; najczęściej bowiem projekto- 4 
dawcy już z góry. mają widoki powodzenia Wy- 


te 


' wszystko. żelazo na powierzchnię, . 
Anglicy i Amerykanie drogą tyl- | 


„By 1 


(AP życzki. zagraniczne 


| „anńeavwwnwunowawunywnewnnunzzaw a 


3 632%, >> p? odniósł 


‘użyjemy 


ykułó X 


; obecn 6 


pasom zie i 


ÓW ospe E i g ga- 


d trujące i wybuchy granatów zatruły glebę 

i uczyniły ja nieurodzajną. Oficerowie, z jaki- 
mi rozmawiałem, oświadczają, że, spustosze- 
-w terenie przez ciągłe wybu- 


ności nie do przezwyciężenia przy mającej na- 
słąpić uprawie roli. A ostatecznie podnosi się. 


| z rozmaitych siron, że ziemia w spustoszonych 
| okolicach jest do tego stopnia nabita żelazem. 
$ ołowiem, że żadna brona ani żaden pług nie 
idola się tam przedrzeć. Pozatem znajdują się: 
pod powierzchnią ziemi takie ilości. „granatów, 
„które jeszcze nie eksplodowały, iż praca na 


roli połączona będzie z wielkiem niobezpie- 
zawiodą, wtedy kapital nieraz 100 tysięcy iun- | 


twem życia. 
Śmiem twierdzić — odpowiada na to au- 


kor artykułu — że wszystkie te przytaczane 
kzczeg 
komego: 


ły nie wytrzymują krytyki. Co do rze- 
zatrucia gleby, wskażę tylko na to, 
© amerykańskie posługuje się w 


Ə rozległych pustkowi. A zwłaszcza 
si igui j 


a dy wapna, a wybuchy granałó w 
i a na pow orrie, 


ni wielkiej restauracji po wojnie, że po- 

twy nad Sommą w roku 1917 pokryte by- 
| ty najwspanialszą roślinnością dzikich kwia- 
tów we wszysikich barwach. Roślinność ta by- 
ła tak bujną, że tamowała. nawet ruchy tan- 
"ków. 


© /A*drugi szczegół: czy ziemia nie da: się 
czyścić z żelaza i ołowiu? Pizy. prywatnej 


imiojatywie zapewnie nie. - 
Do -czego służyć jednak będą. po wojnie 


; tysiące tanków? Czy nie będzie najprostszem 
użycie ich do oczyszczenia roli? Zaprzęgając 
te olbrzymie- „zwierzęta pociągowe do wiel- 


kich bron z zębami stalowemi o dwucalowej 
grubości, będzie można wygrabić z ziemi 
a niebez-- 
"pieczeństwo wybuchów będzie minimalne, 
żeli tanki ciągnąć będą brony na linach 25 stóp 
"długich. W 1 ten sposób „możnaby dokonać 


j pierwszej | pracy z grubszego, wyrównując rów 


mocześnie olbrzymie nierówności. 
Pracy dej podjąć musiałoby się, natural- | 


| mie państwo. Co do mnie, to nie wątpię, że do- 
| żyjemy jeszeze dnia; w którym nastapi ölbrzy- 
„mi „pochód kakury na martwych: ziemiach 


Francji. 
Tak wygląda w krótkości projekt gospo- 
darza. amerykańskiego. R 


FR Prai ml 5 


- (e) Oa dag pańdiwowy Ahsko ~N g- 


| gier. W „Neue Freie Presse“ czytamy: Spra- 


"wozdanie o ezteromiesięcznein - prowizorjum 


| budżetowem, przedłożone | przez hr. Plener ko- 
„misji budżetowej Izby. panów, zawiera poniż- 


szy stan długu państwowego z dnia 13 lutego 
1918 roku, podług danych at! kontrolują- 


"eej ac: PRówew ; Pin 


(kapitał procenty 

; A w korona ch 
„Bank Aki Waie s, 18, 102,800 000 65,514, 060 
Konsorcjum austrjackie 8,7 8,758 sA. 371,822 „146 

T onsorcjum w państwie » s 
'niemieckiem ©, © 
Pożyczki wojenne 


2,866, 984, 552. 143 546,726 
74,603,300 1.610,103,181 
88,671 489 4,320,1( 


VEG pde pE REESE aS uie ZE ZZA 


E 081,763, Göl 2,195,106, 314 


| ogółera 


(e) „Saw edzki bank państwa 5, który w ñr 
"tym b. r. zniżył 7% stopę | dyskentową "aa 
JA znowu ra 7%. Spo- 

wodewane to adzwyczajtem obtiaže- 
niem, o jakiem- możemy wnioskować z ostal- 
niego wykazu „Szwetzkiego bauku państwą 


pbe- | z dzia 16 marta.. na bani sotów wzrósł 9 
za ALB IL. kor 
koś za 


,Ł z. na wyros 
tą, Rów A 


k wa | banknotów 


A lej |. erze dynamitem celem wydobycia | 
|. na wiemzeh „eenniejszych pokładów. przy pierw- 


, je- 


| 


_ 
i 
| 


ż już same 


pizęsnyśky ehem » 
ię Pakea że 


utworzenie trustu 
przemysł chemiczny - nie je 
nierozyiniętym, jak gó. 
wić niektóre dzienniki nie 
w interesie pewnym firm, i że niemiecki prze- 
mysł chemiczny stracił już ma zawsze te pole 


„zbytu, Jakiem b PRAĆ y wojną a Sany zac 
ezone. -- 


na wpiacony kapitał w wysokości 25 mil. ir. 


(e) „Galicyjskie karpackie. tow. nafciane* 


natrafiło. ną pokład ropy o dziennej produkeji 


40 cystern; z ilości tej: tow. przypada połowa. 


(e) Tow. „Cantiere Navale” w Tryjeście, | 
0 którego szzodach na sumę 12 mil. kor. wy- 


rządzonych w warsztatach okrętowych w Mont 


falcone . przez. włoskich letników donosiiśmy- 
„ostatnio, odrzuciło krótkoterminową pożyczkę | 
w. wysokości 2 mil. kr. zaproponowaną przez j. 


austrjącki zarząd . finansowy. 


(e) W Bawacji powstal. „Związek ekspor- | 
tu kos“; związek ten pragnie nawiązać handel 1 


zamienny z Ukrainą. ©- 
(e) „Węgierski ziemski bank E krodyłówy, 
tow. ag rozdziela 8% G. z. 
dy. 


= (e) Monopol impartu kawy we Francji. 


Komisja podatkowa przy irancuskiej Izbie De- | 
putowanych w zasadzie zgodziła się na przy- | 


ięcie państwowego monopolu importu kawy. 


- (e) „Compagnie Générale Parisienne "de 
Tramways“ rozdziela znowu 0% dywidendy | 


| 5 proc. pożyczka francuska. 


na 48-miljonowy kapitał akcyjny. 
(e) Dziennik paryski. „Petit Parisien“ roz- 


„dziela 38 fr. (r. z. 38 ir.) dywidendy na 8-mi- | 


djonowy kapitał akcyjny. 
(e) „Bank republiki meksykańskiej“, o 
którym donosiliśmy już w numerze 80A przy- 


stępuje do emisji PRZY na sumę 400 mi- 
ljonów pesów. 


- (e) „Zakłady miedziane Austrjać według 
doniesienia z Pragi osiągnęły czysty zysk w 


wysokości 1,5 (r. z. — 1,8) mil. koron; dywi- p 


denta 173 % (r. z. 15%). 
- (æ) 
ofiarowane po 205. koron za 200 koron nomi- 
naln. 

| (e) Rosyjskie papiery wartościowe w An- 


a Według „Times' a“ utworzył się komitet 
mający za zadanie bronić interesów an- 


gielskich właścicieli rosyjskich PARIETON war- 
EO | 


- (e) Straty włoskiej flety handlowej. We- 
dtig „Popolo Romano“, minister Nitti oświad- 
czył w mowie wygłoszonej w „Associazione 


commerciale industriale agricole Romana“, że 
straty włoskiej floty ŁÓW) w czasie woj- 


ny wynoszą 55%. 


(e)  Austrjacka centrala dewizowa zawia- 
damia, że „Bank Rzeszy niemieckiej” w zasa- 
dzie udzielą pozwolenia na zakup austrjacko- 
węgierskich papierów wartościowych, ale pod 
tym warunkiem, jeżeli cena kupna będzie uży- 
ta do uregulowania austno-węgierskich należ- 
ości w. Niemeżech. 


—_(e) „Bank północno - niemiecki“ (Nordde. 


utsche Bank) w Hamburgu z czystego zysku | 


prawie 7 mil. mare 
„widendy. 


(e) „Bank palatyśskic (Plźlzischo Bank) 
- czystego zysku 6,15 mil. (r. z. 5,68 mil.) ma- 
rek rozdziela 7% (r. z. 6%) dywidendy. i 


P znowu 10% dy- 


(e) „Banque d' Qutremer* w Brukseli roz- | 


dziela znowu 5% dywidendy. 


(e) Z amerykańskiego przemysłu PATEN 
go. Dochód (brutto) „American Steel Foundry 
Co” wynosił w r. z. 493,870,000 dolarów, t. z. 


„(e) 
akcyjny. ną 10 mil. koron, 


(e) „W gierski pank eskomptowy i wek- | 
'slerski* zami erza rozdzielić B4-(r. z. > koron | 


dywidendy. 


(e) „Zakłady Skoda“ zamierzają założyć | 


| fabrykę lokomotyw w Pilźnie (Czechy). 
(e) Wiedeński „Bank komunikacyjny” 


(Verkekishank) zamierza rozdzielić 24 koron brane 


dywidendy (r. z. — 22 kor.). 

(e) Z wioskiego przemysłu samochedówe- 
go. Fabryka „Fiat“ w Turynie oe Rt 
wu 28 lirów dywidendy. ;: 

o (e) „Ore tito Italiano“ rozdziela 35 r. z. 
— 80) iirów na 500-lirową akcję. © 


(e) 
zwolniony z cglaszania bilansu za rok 1917. 

(e) „węgie czski bank drzewny“ rozdziela | 
28 koron w stosunku A9 21 koron SEWAEICT.. 


Wrz 


rozdzielić 86 koron dy WOS w. 


st ozun aeu do 32 e ron W r. Z 


i Berlin, 25 Marca. 


l tak dorywczym i 
starały przedsta- 
ieckie, oczywiście 


(e) „Szwajcarski b bank diali" Ą a A 
brutto) 12,85 mil. fr. rozdzielił 4% dywidendy 


76) sea en- | 


| Aksje kanału suezkiego 


| „Żiwnosteńska Banka* emituje no- 
aa akcyj na sumę 2 mil. koron; akcie będą 


| 6 proc. 


A Renta . ad 6 0 w a A i 
o. 8,991,000 dolarów Wiecej. niż w roku po- 
przednim. 


„Pieryysza anstrjacka piźędzalała - i | 
tkalnia juty“ podwyższa 4miljonowy „ab | 


Niemie eki bank afrykański“ sosial | 


o BY, agierski. bank kie; i rentowy“ S 


Noloriia PE dewiz z5 o. 
wypła y telegralicane. : 


EET CE TEIE e a A a 

Nowy- York. y F i „= = 
Holandja : A co | 216.50 

Danja p è Rz i 152.50 
'Bzwecja . ə s 3 102.25 
"Norwegja.  ; M ; 159.25 
Szwajcarja > : e | 21250] 
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Tanman 
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Weksle na Berlin 


Gy - Paryż . 

| a Londyn o, 

$ Canadian Paeilie > 

| Anacenda Sepper Mining 

8 Srebro i ° . 
Zurych, 28 marca, 28/3 2% 
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» „ Berlin è . 33.00, 812i 
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| 5, renta rosyjska z 1906 r.. 41,75 
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. Giełda warszawska. | 
25 marea. 
Waluta rosyjska bardzo mocno, natomiast pa 


al piery, procentowe na całej linji slabo | 4 | zmiżkowo 


TRAN ZAKCJE, 


Papiery NE | 


| 188.— 182.25182,—— 


Obligacje m, War- ! 
| szawy z r. 1915 siea 
| 6 proe. Obligacje m. War- | l 4: 
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zastąpić mozna obladrarni « sostioówemi BS 78 fem. pud przy re- | 
monete budynków gospodarskich, śtawiańiu parkanśów, ruszto- | 
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tanio, dopóki za- 
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kie gar nitury i gal- 
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